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USTĄPIENIE RZĄDU GOGI
Nagłe przesilenie rządowe w Rumunii

.BU K A RESZT, 10. 2. W kolach po­
litycznych mówi się o dym isji rządu 
premiera Gogi. Do chwili obecnej nie 
zdołano jeszcze stwierdzić, czy chodzi 
o fakt, czy też jedynie o  m o ż l iw o ś ć  
zmiany rządu rumuńskiego.

Rozmowy, jakie podjął po poło 
dniu król Karol z przedstawicielami 
większych partyj politycznych po­
twierdzają do pewnego stopnia przy 
puszczenia o dymisji Gogi.

Rozmowy króla z przedstaw iciela­
mi innych p a rty j trw ają  w7 dalszym 
riągu. . .

Rozmowom tym przyp isu ją  
polityczne wielkie znaczenie. Uważają 
je za wstęp do pewnych zmian w skła 
dzie obecnego rządu. Mówi się również

nać patriarcha Kościoła orłodoksyj 
nego. v >■

B U K A R ESZ T. 10. 2. K ról K aro l 
p rzy ją ł b. prem iera profesora  Jo rgo  a 

następnie  b. prem iera M ironeseu, któ

ipreescu mm zagr.

Król K arol i prom. Goga.

O ustąpieniu rządu Gogi i utworzeniu 
nowego rządu jedności narodow ej. We 
die niektórych pogłosek, na czele no­
wego rządu rumuńskiego miał by sta

Hr. Al. Hochberg
spadkobiercą ks. Pszczyńskiego

W czoraj o godz. 10 rano w sądzie 
grodzkim  w Pszczynie nastąpiło  o- 
tw arcie testam entu zmarłego księcia 
pszczyńskiego, J a n a  H enryka XV. — 
T estam ent jest obszerny i szczegóło­
wy.

Zm arły książę podzielił swój m a­
jątek  pomiędzy najbliższą rodzinę, 
przy czym głównym  spadkobiercą i 
wykonawcą testam entu został młodszy 
:yn księcia h r A leksander von Hoch­
berg.

ry uw ażany jest. za najpow ażniejszego 
kandydata  na szefa nowego rządu oraz 
min. s p ra w  z a g r . M icoseu. 

w  piątek p artia  narodowo-wlościań
ska ma zadecydować, czy podtrzym u 
je  skargę przeciwko rozwiązaniu pa r­
lamentu.

Opozycja dom agać się będzie znie

sienią zmian, jakie wprowadził dekret 
królewski do ordynacji wyborczej.

W IEDEŃ, 10.2. Z Bukaresztu do 
noszą, że rząd Gogi podał się do dy­
misji.

BUKARESZT, 1U.2. Najwyższy

trybunał kasacyjny odrzucił skargę 
wniesioną przez narodową partię
chłopską przeciw dekretowi królew­
skiemu w sprawie rozwiązania parla­
mentu pochodzącego z wyborów doko 
nanych 20 grudnia ub. r.

C z y  n a s t ą p i  w y c o f a n i e
ochotników z Hiszpant ?

LONDYN, 10. 2. Prana angielska 
donosi, że w "rezultacie narad  m ini­
strów .
uzgodniono propozycję mm. Edenu 
co do wycofania obcych och Maików 

z Hiszpanii.
Sugestie te zakomunikowane zosta­

ły przez min. Edena amb. Corbin i w 
obecnej chwili rząd francuski je roz- 
w a za .

Po otrzym aniu odpowiedzi francu 
skiei, min. Eden odbędzie dłuższą roz 
mowę z amb. Grandim, którego su 
gestie bry ty jsk ie również zostały żako 
munikowane.

Według prasy sugestie te polegają 
na tym. aby
nie przesądzać z góry stopnia procen­
towego wycofania, jako podstawy dł.i 
udzielenia gen. Franco praw komba­
tanta. lecz zaczekać na raporty korni 
syj mieszanych, które miałyby na tc 
renie hiszpańskim ustalić lir/bą i kale 
gorie obcych ochotników.

Określenie ptopnia procentowego 
miałoby nastąpić dopiero po otrzym a­
niu od komisyj wszystkich danych, 
rrz y  czym musiałyby być uwzględnia 
ne specjalne kategorie broni.

Generalna debata  budżetow a
Peset Sowiński głównym referentem

W ARSZAW A, 10. 2. Przez cały 
dzień wczorajszy- trw ało plenarne po 
siedzenie Sejm u, na którym  przepro­
wadzono g en tia ln ą  dyskusję nad bud 
żelem. Na czoło dyskusji przed zagad 
nieniami budżetowym i wysunęły się 
zagadnienia na tu ry  ogólnej, jak up-.

lev. estia demokracji czy totalizm u, za­
gadnienie polityki zagranicznej, emi­
gracji żydowskiej- ‘U stroju  społeczne­
go, którego przebudowy domagały się 
liczne głosy z ks Lubelskim na czele, 
pow ołując się na nawoływania S toli­
cy Apostolskiej do zmiany systemu

KOMBINATOR Z CZELADZI
schwytany i banknotem w zębach

niezwykłym w ypadku usiłowanie I 
rzemytu dewiz dow iadujem y się 1

O
go p i  -----   .
z rozprawy sądow’ei. jaka odbyła się 
przed sądem av Zabrzu (Śląsk Opolski)

Zderzenie dwóch pociągów
2 8  wagonów strzaskanych, 2 osoby ciężko ranne

TO RU Ń . 10.2. W środę o godz. 3 
rano  w odległości 1 km. od stac ji G1 
puch pod K ościerzyną, na linii Byd 
goszćz —- G dynia, nastąp iło  zderzenie 
pociągów towarowych.

28 wagonów' roztrzaskało się. 0 na 
ładowanych drobnicą, spłonęło. 2 oso 
by z obsługi —• c-Hko ranne. Maszyni 
ści obu pociągów i teh kierownicy ra 
tow-ali się w ostatniej chwil! ucieczką.

N a stanow isku w ytrw ał bohatersko 
hamulcowy S tanisław  Grześkowiak, 
k tó ry  do osta tn iej chwili kręcił korbą

hamulcową. Grześkowiak doznał cięż 
kich obrażeń, m a złam ane ż/m ar Lżej 
ranny  je s t k ierow nik pociągu Franci 
szek Grzanka.

P rzyby ła  z dyrekcji w Bydgoszczy 
kom isja śledcza z dyrektorem  inż. 
G ertler-G itlerem  na 
dziła, że
winę za katastrofę 
zawiadowca stacji „ 
czy. oraz m aszynista i pomocnik pocią 
gu. idącego z Kościerzyny.

ożeń stw ier

ponoszą 4 osoby : 
Olpuch, zwrotni-

W styczniu br. przechodził przez 
punkt graniczny Zabrze — Ruda nie­
jak i Bartoszek z Czeladzi. Podczas roz 
mowy niemieckiemu strażnikow i g ra­
nicznemu podpadło, że Bartoszek przy 
mówieniu, wykrzywia twarz. Zaprowu 
dzil więc go do kabiny urzędu i tam 
przeprowadzi! szczegółową rewizję, w 
czasie której w7yjął mu z jam y ustneł 
banknot 50-eio markowy.

Banknot skonfiskowano, a Bartosz 
ka siid skazał na trzy tygodnie aresz­
tu i ÓO mk. grzyw ny z zamianą na 10 
dni aresztu.

3a osób spłonęło w pożarze
ZAGRZEB 10.2. Z Zagrzebia do 

noszą że w jednej z pobliskich wsi od 
bywało sie w czoraj wesele. Na węseiu 
było obecnych ponad 70 osób.

W  trakcie zabawy wybuchł z n ie­
wiadomych narazić powodu * pożar 
86 osób zginęło w płomieniach. Około 
50 osób jest ciężko i lżej rannych.

gospodarczego i społecznego. . . . .
Referent generalny poseł Sowmsiu 

scharakteryzował w dłuższym przemo 
wieniu popraw ę gospodarczą w I o - 
see. Pos. Sowiński stwierdził, iż za 
mało w szyscy posiadamy w iary w sku 
teczność polskiego wysiłku, trzeba iśc 
do centralnego okręgu przemysłowego 
zobaczyć polskiego robotnika i inżynie 
ra. aby ocenić należycie, da czego na­
ród nasz jest zdolny.

Poseł Duch w dłuższym przemó­
wieniu, p rz w  wszystkim na tematy 
polityczne, porusza również zagadnie 
nie przebudowy ustro ju  społecznego, 
a to z punktu widzenia narodowością 
wego. Pos. Duch stw ierdza, iż ludność 
polska schodzi coraz bardziej do roli 
najem nika.

Pos. Duch wzywa rząd, by /a ją ł 
się tworzeniem protekcjonizmu w 
stosunku do głowa gospodarzy ziemi.

Obszerne wywody na temat demo* 
kracji i totalizmu przeprowadza poseł 
Duch potępiając jedno i drugie, a wy 
powiadając się za uporządkowaną de
mokracją. . . . .

Liczne glosy podniosły s>ę również 
za dopuszczeniem szerokich mas ludno 
ści chłopskiej do współudziału w7 r/ą 
dzeniu państwem. Szczególnie w du­
chu tym wypowiadali się posłowie 
W ymysłowski i Kopeć, który doma 
gal się zmiany ordynacji wyborczej.

Po przerwie przemawiał poseł g*?-4 
nerał Żeligowski, który rzucił wiele 
charakterystycznych uwTag na temat 
obecnej sytuacji i sposobów jej roz­
wiązania.
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Kronprinc zbiegł z III Rzeszy
Rozstrzelanie 15 generałów na czele z gen. Fritschem

W IR'D EN, 10. 2. Doniesie na  wczo 
ntjsze o opuszczeniu nagłym  wielu 
w ybitnych osobistości w< »,;-kowyc.ii 
Niemiec i ucieczce zagranicę zna jda  ją 
potw ierdzenie. O ile zdołano stw ier­
dzić, to około 20 wyższych wojsko­
wych bawi obecnie na tery to rium  
A ustrii w ubraniu cywilnym  Wśród 
nich znajdu je  się 5 generałów i kdku 
n as tu  pułkowników. Częić ich w yje 
cluda już  przez Buchs do Szwajcara, 
dw aj generałow ie znajdu ją  sią w 
W iedniu.

Jeden z nich należy do osobistości 
z bliskiego otoczenia kanclerza H itłe 
ra. Pomiędzy zbiegami znajduje sit; 
również gen. Kriess vou Kressensteia, 
który w r. 15)211 należał do dowódców 
wojskowych, którzy zdusili siłą pucz 
Hitlera i Ludendorfa w Monachium; 
teraz lękał się represji ze strony SS 
i wolał nie ryzykować.

Władze austriackie zachow ują się 
wobec zbiegów z niezwykłą dyskrecją. 
Nazwisk zbiegłych osób nie można ni 
gdzie uzyskać, trzymano są ze zrozu 
miałych względów w całkowitej taje 
m nicy. N iektórzy z nich okazują  chęci 
wyjazdu do Francji. W Austrii "ą 
traK tow ani jako  zw yczajni tu ryści, 
zwłaszcza, że rozporządzają norm alny 
mi paszportam i zagranicznym i.

Koło K ufsteinu przekroczył grani­
ce niemiecko - austriacką były następ 
ca tronu areyksiążę Fryderyk W il­
helm. Przebył on granicę bez żadnego

paszportu. Skierował się do Włoch.
Do niedawna występował on jako zwo 
lennik panującego systemu w Rzeszy*

Co było nowodem ucieczki narazić 
n ie ustalono. r

Na tem at przem ian w Niemczech 
krążą po W arszaw ie n a jfa u t  istyczniej

sze pogłoski. W czoraj kolportowano 
wiadomości o rozruchach wojskowych 
w dwu garnizonach niemieckich nad 
granicą polską.

Bunty, ponoć stłumione, imały wy 
buchnąć w Olsztynie i Słupsku.

Poza tym  żydowska p rasa  żargouo 
w a podała wiadomość o rozstrzelaniu

w Berlinie 15 generałów nmmieckicK, 
w tym  gen. Friescha.

Oficjalnego potwierdzenia tych 
wiadomości nie ma.

- O zmianach w Niemczech piszem y 
również w artyku le  wstępnym  na 
str. 3-ej).

Zwłoki kobiety w nocnej koszuli
znaleziono na łąkach pod Rembertowem

• W ARSZAW A, 10. 2. Dziś nad ra ­
nem na łąkach w pobliżu R uoherr< wa 
znaleziono ciało kobiety, któro ubrane 
było tylko w koszulę nocna. O rnaka 
brycznym  odkryciu zawiadom iono po

sterunek policji w Rembertowie, kfó 
ry  skolei zaalarm ow ał warszawski u 
rząd śledczy. Do Rem bertow a w yje­
chała kom isja śledcza, k tó ra  wszczęła 
enrgiczne dochodzenia.

Na szpaltach pism
BIUROKRATYZM

„ K u rje r  W arszaw sk i1, i m aw ia jąc  
dyskusję budżetową, podkreśla, że w 
obradach przejaw iała  się stała  sp raw a 
urzędnicza.

N a zakończenie K. W. pisze:
d  Adm inistracja |i biurokracja sp o łecz­

na to tylko jeden w ycinek  w  zbiurbkraty  
zowanej P olsce, tym  charakterystyczn iej 
szy. że przecież w ydaw ałoby sic w  
dziedzinie służyć m a ca ły  w ysiłek  biuro

Kodeks nie zna kary chłosty
Wyjaśnienie min. Grabowskiego

J a k  pisaliśm y, w czasie debaty muł 
budżetem  m in isterstw a spraw iedliw o­
ści re fe ren t sen. Fudakow ski w ystąpił 
z wnioskiem , aby dotychczasowy s y ­
stem  aresztu  albo w ięzienia za kary­
godne w ybryki i m niejsze przestęp­
stw a zastąpić chłostą.

W  odpowiedzi min. Grabowski o- 
św iadczył, że

w sprawie chłosty min. sprawiedli­
wości stoi na stanowisku, że tego ro­
dzaju kary kodeks karny u i i zna i nie 
ma danych, żeby ministerstwo skła­
niało się do zmiany kodeksu w tej 
części.

Sen. Fudakow ski w yraził m yśl o 
chłoście bez uzgodnieni i tego poglądu 
z m inisterstw em .

4 n a  ś c i e ż k a c h 4!
Z B R O D N I Powieść s e n s a c y j n a  8

33)
Po raz  pierw szy, odkąd spotkał 

A ugustynę, zapy ta ł sam  siebie, czy 
z niego nie zadrw iła.

Że mogło się je j zdawać iż poznała 
głowę w ystaw ioną w M ord/e  i że się 
om yliła, to możebne; lecz rów nież nic 
było memożebnym, że odegrała przed 
nim  komedię, k tórej wszakże szukał 
celu.

M agazynierki wogóle nie uchodzą 
za gąski, a  jeśli są między nimi enotli- 
we. nie ma takich, k tó re  nic nylyby 
kokietkam i.

T a  m ogła nie zniechęcać nadskaki­
w ania  chłopca po to, ażeby w chwili 
stanow czej wywieść go w pole.

A może chciała go wypróbować, 
pozw alając mu praw ić czułości i dając 
mu. dla p rzerw an ia  ich. w prost adres 
dziadka.

Jeżeli m łodzieniec przyszedłby w 
niedzielę, jak  przyrzekł byłby Jo do­
wód. że nie cofa się przed m yślą o 
m ałżeństw ie i że będzie można go 
zwolna pociągnąć do ołtarza.

Jeżeli m ała m iała  tak ie  wyracho­
wanie. nie było o co rościć do niej 
p retensji, ale nastręczało się tu  jeszcze 
inne py tan ie :

Czy rzeczywiście wyszła .i domu. 
jak  tw ierdził ten  odźw ierny grubianin  

W praw dzie m ożna było przypusz 
czać. że wyszedłszy udała  się przez 
ulicę B erton na wzgórze P assy , gdy 
D angałas pa lił fajeczkę o trzydzieści 
stąd  kroków.

Jeżeli jednak  odźw ierny skłamał, 
dlaczego opóźniała się z wyjściem  z 
tego domu, gdzie, ja k  mów Ja , m iała 
ty lko przym ierzyć kapelusz jednej z 
klientek swej pryncypałow oj i ode­
brać pieniądze z rachunku?

Czy ją  zatrzym ano wbrew je j  woli? 
I  dlaczego zatrzym ano, z jakiego po­
wodu? Czy w padła do jak ie jś  jask in i, 
gdzie am ator świeżego ciała, więził 
młode dziewczęta k tó re  tu  zwabiał?

W P aryżu  nie byłoby to niepraw do 
podobnym.

A może ta  m odniarka była  po p ro ­
s tu  h u lta jk ą  i przyszła na ulicę Berton

kracji potrzebom  społecznym , nie zaś  
państw ow ym  R/ym cm s. poprostu podci­

na p ień  drzewa ,na którym  siedzą te naj 
liczn iejsze rzesze pracowników i robotni 
kew. Zresztą, jak zaznaczy! trafn ie poseł 
Sowiński, można rzec. że z górą połowa  
form alności naszej, biurokracji jest nie 
potrzebnym  balastem  a w ym yślne eayu 
ności tej b iurokracji w cale n ie wzm acn’a 
ją kontroli, lecz rozpylają odpowiedział 
ność na 10 osób i  urzędów. S łusznie w ice  

powiedział tenże sarn poseł, że c z ło w ie k  
któryby u nas przeprow adził zasadniczą  
reformo system u urzędowania — zasłu  

ty łb y  sobie na wdzięczność państwa.
Dążności etatystyczn e w ytw orzyły u 

nas kryzys psychologiczny, który objaw ił 
sie w ślepym  pedzie do zurządniczenia  
P olski. Pry/-;- at rn tego zurzedniczenia
jest n ienaturalny, szkodliw y dla pań 
stwa i społeczeństw a rozrost biurokracji, 
ped do kom plikowania zagadnień. do 
m nożenia akt, ...kawałków*’ wzm agają  
cjrch sie  stosów papierów  któych zw ały  
grożą zduszeniem  koniuSary i osłabię  
niem  ducha przedsiębiorczości nieodzow  
nogo warunku w szelkiej poprawy i pro 

sporaćji w państw ie.
Odurzedniezenie i odbiurokratyzowanie 

Polski — to wielkie i ważne zadanie ehwi 
li.

w odwiedziny do jakiego bogatego i 
hojnego pana i chciała się ubawie od­
prowadzeniem  do bram y przez poszu­
kiw acza przygód, ażeby go ukarać za 
zaczepkę na ulicy?

Skarbonka, zawsze usposobiony do 
m yślenia źle o kobietach, przechylał 
się ku tem u ostatniem u domysłowi, 
mało pochlebnemu dla jego miłości 
w łasnej i łatw o zrozumieć, że nie czuł 
się zadowolonym.

Odchodził ku wybrzeżu, przysięga­
jąc  sobie trochę za późno, że go więcej 
już nie złapią i zdecydowany był przy  
sobie zachować dzieje tej wycieczki, 
dla siebie i dla V itraca, którego w y­
padek  z fałszywych wdzięczności zaj- 
m nie niew ątpliw ie.

D angalas nie spodziewał się, że 
Ca vitro,- i Jo inville , od czasu spotka­
n ia  w lasku bulońskim, mieli także do 
opowiedzenia h isto ry jkę Vi tracewi na 
p lacu  P igalle  i to h istory jkę w  tym  
sam ym  rodzaju, ponieważ chodziło 
także o nieporozumienie.

D angalas nie m yślał wcale o tych 
panach, których ledwie zauważy! na 
balu u Y itraca  i k tórzy nie byli z jego 
sfery .

D angalas m yślał tylko o dokonaniu 
odwetu, skoro tylko wyjaśn- sobie po­
łożenie.

Jeżeli go m ała zwiodła, che al jej 
za to odpłacić, robiąc je j1 — w edług 
w rażenia jego — jak i kaw ał, chociaż 
nie bardzo przykry, bo. pomimo w szy­
stkiego. czuł jeszcze w ielką poblaźii 
wość dla ładnego dziewczęcia.

Co się tyczy mieszkańców kamie-

Zwloki poddano szczegółowym O '  

ględzinom. Je s t to kobieta lać około 
60-ciu. i r

Stwierdzono, że śmierć nastąpiła 
już przed kilku dniami.

Ze względu jednak  na pakujące o 
becnie chłody, ciało zakonserwowało 
się dobrze. Z pobieżnycn og lęiz ia . nie 
można narazie ustalić przyczyn zgonu 

Na ciele nie znaleziono żadnych 
znaków gwałtownej śmierci. Istnieje  
podejrzenie, że śmierć nastąp iła  wski* 
tek otrucia.

Zwłoki przewieziono do prosekto 
rium  w W arszaw ie, gdzie przepraw ą 
dzona będzie sekcja zwłok.

Wycieczka drukarzy
NA TARGI DO L IPSK A .

Zrzeszenie przem ysłu gralicznego 
w W arszaw ie organizuje w  dniach od 
5 do 14 m arca — wycieczkę na targ i w 
Lipsku.

Koszt wycieczki wyn >si trzecią 
k lasą — 255 zL i d rugą  klasą — 295 
zł. z dodatkową opłatą 3D zL za pa
szport.

T rasa wycieczki obejm uje. W arsza 
wę — Berlin -— Lipsk —- Drezno i 
W arszawę.

P rogram  wycieczki orzew iduje 4- 
dniowy pobyt w Berlinie, trzydniow y 
w L ipsku i dwa dni w Dreźnie.

Szczegółowych inform aevj udzielą 
Redakcja ,JExpresu Zagłębia.’’. Zapi-" 
sy przyjm ow ano będą do i'2 b. nu

nicy przy  ulicy Berton, postanow ił 
w ykryć, co to są za ludzie i sp łatać 
im porządnego figla, ażeoy nauczyć 
ich. jak  m ają postępować.

Na nieszczęście, nie wiedział, ją k  
się nazyw ają.

A ugustyna powiedziała mu, że da­
m a jes t hrabiną, ale nie pow iedziała 
mu, jak  się nazyw a hrabina.

A  nie mógł mieć nadziei, że ich po­
zna p rzy  spotkaniu bo w idział ich iaz 
tylko, gdy go o mało nie przejechał 
powóz, w którym  w racali do domu.

On nawet nie dostrzegł tego dziw­
nego podobieństwa z kobietą, pozba­
wioną głowy, ponieważ hrabina, p rze ­
jeżdżając obok niego nie by ta doń 
zwrócona tw arzą i przypuszczał tro ­
chę. że m odniarka mogła się omylić.

A ugustynie, przerażonej niespo­
dziewanym  widokiem w Mordze odcię­
tej głowy, może się tylko przyw idziało

Bądź co bądź Skarbonka przyśpie­
szał kroku, pilno m u bo wie u  było 
w yjść z tej n iefortunnej uiicy i w krót 
ce w ydostał się na wybrzeże.

Noc już  całkiem zapadła. Zapalono 
latarn ie, ale w tym  zakątku  pozbawio 
nym  sklepów, nie było przez to widno.

Skarbonka ostrożnie poszedł środ­
kiem ulicy, a idąc. spostrzegł, iak  
człowiek jak iś przem yka się wzdłuż 
parkanu, k tóry  od strony  rzeki oirr.-i- 
dzał posesję, dokąd gburow aty sługus 
wzbronił m u wejścia.

d. c. n.



Nr. 41 ..E X P R E S  Z A G Ł Ę B IA ’1 Str. 3

w Niemczech?
Decyzje kanclerza Hitlera z dnia 

4 t). m. i spowodowane nimi zmiany 
w armii i dyplomacji oraz reorgani­
zacja najwyższego dowództwu sit 
zbrojnych — są niewątpliwie najważ­
niejszymi wydarzeniami wewratrzno- 
polityeznymi Trzeciej Rzeszy od dnia 
39 czerwca 1984 j\  kiedy stłumiono 
w zarodku spisek Rhoema i gen. 
Schleichera. Jak pisaliśmy, w części 
prasy zagranicznej ukazały su; arty­
kuły snujące analogie z tamtymi w y­
darzeniami i wskazujące na spisek w 
łonie armii jako powód obecnych za­
rządzeń. Organizatorem tego spisku 
miałby być usunięty obecnie ze służby 
czynnej gen. Fritsch, szef armii brio- 
wej Rzeszy.

Hipotezę tę należy stanowczo od­
rzucić. Hitler i stojąca za nim partia 
jest jedyną dzisiaj w Niemczech silą, 
mającą szerokie oparcie w spoleczeń 
slw ie i zdolną sprawować rządy. Usu­
nięcie tej siły od władzy przez drugi 
z kolei środek siły (siły raczej mecha­
nicznej, aniżeli politycznej*, jaki sta­
nowi armia, musiałoby pogrążyć Xiem 
cy w niesłychany chaos wewnętrzny, 
wybitnie je osłabić i uniemożliwić 
Rzeszy prowadzenie racjonalnej poł?- 
tyki zagranicznej. Na taki szaleńczy 
krok armia napewno nie zdecydowała 
by się.

Nie znaczy to jednak, by miedzy 
partią a częścią generałicji, nie było 
rozdźwięków na tle politycznym. Ar­
mia stanowiła bowiem i w dalszym  
ciągu stanowi mimo bezpośredniego 
obeenie podporządkowania jej kancle­
rzowi, jedyną dziedzinę Trzeciej Rze­
szy, nie zasymilowaną duchowo z na­
rodowym socjalizmem.

Reorganizacja władz wojskowych 
Rzeszy i utworzenie w miejsce urzędu 
sił zbrojnych w m inisterstwie spraw  
wojskowych, którym kierował dotąd 
feldmarszałek Blomberg, naczelnego 
dowództwa sil zbrojnych, podporządko 
wanego bezpośrednio kanclerzowi o- 
znacza ściślejsze niż dotąd poddanie 
armii kontroli F ii h rera i ściślejsze 
zespolenie jej z organizacją państwo­
wą i partyjną.

Wreszcie nadmienić należy, że min 
nowanie gen. Goeringa, najbliższego 
przecież współpracownika Hitlera, peł 
nią ego jednocześnie funkcje szefa 
lotnictwa wojskowego, feldm arszał­
kiem stworzyło sytuację, w której je­
den z najwybitniejszych przedstawi­
cieli partii został najwyższym rangą  
wojskowym służby czynnej.
. Dokonana jednocześnie ze zm iana­

mi w wojsku zmiana na stanow isku 
ministra spraw zagranicznych tuzie 
po tej samej linii. Ministra Neuratha, 
przeustawiciela dawnych Niemiec, 
Niemiec junkiersiwa i łączące j się z 
tjmi polityki parcia na wściub,, zastą­
pił mąż zaufania kanclerza Ribben- 
trop. Choć min. Neurath. sprawujący 
swe funkcje jeszcze od czasów rządu 
Ru pena, był lojalnym wykonaw cą po­
leceń kanclerza Hitlera, to jednak 
Ribbentrop należy do grona najbliż­
szych współpracowników Hitlera i 
dawnych członków partii.

Nominacja Ribbentropą ua ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy oznacz a 
niewątpliwie pogłębienie dotychczaso­
wego kursu polity ki zagranicznej Nie­
miec.

Ogólnie więc biorąc stwierdzić na­
leży. że ostatnie zmiany w Rzeszy 
łącznie z poprzednim już ustąpieniem  
Sehachta ze stanowiska ministra go­
spodarki i przeprowadzoną obecnie 
reorganizacją tego m inisterstwa doko­
nywaną pod kierownictwem Goeringa 
i urzędników jego biura planu 4-let- 
niego. stanowią dalszy etap opanowa­
nia wszystkich organów państwowych 
przez obóz rządzący i pogłębienie do­
tychczasowego kursu Trzeciej Rzeszy 
zarówno w polityce wewnętrznej i go­
spodarczej jak i zagranicznej,

F f u c f i  d l a  n l e f i o i l l e g l o s c i a w t ó w

jak udowodnić czynny udział
<?

w

O statni „Dziennik U staw ’* przy 
nosi rozporządzenie wykonawcze mi 
n istra  Spraw  W ojskowych ,,o sposobi* 
udowodnienia czynnego udziału w 
walkach o Niepodległość P aństw a 
Polskiego*’.

Do rozporządzenia dołączony jest 
wykaz 44 organizacyj i formacyj woj­
skowych, należenie do których

w walkach o niepodległość Polski

upo­

ważnia do korzystania z przepisów u- 
stawy »,o zapewnieniu pracy i zaopa­
trzeniu uczestników" walk o Niepod­
ległość*’.

U staw a ta  stw ierdza kategorycznie, 
że uczestnicy walk- o ni .podległość 
m ają  pierw szeństw o w uzyskaniu p ra  
cy w  urzędach i przedsiębiorstw ach 
państw owych. W  zakładach pubhez-

P O D Z IĘ K O W A N IE .
Wszystkim, którzy braci udział w pogrzebie

i  p. w ilkelm a mmm
i tym  Panom , którzy nieśli zwł ki Jego sam orzutnie na swoich bar­
kach, a  w szczególności ICs.ędzu Radcy Pastorow i Jerzem u TyU.owi za 
piękne przemówienie składa serdeczne „BÓG ZA PŁA Ć ’*

RODZINA.

Wspólny wysiłek Polski i Węgier
zmierza de utrzymania pokeju

1

.Węgierski m inister sp raw  zag ra ­
nicznych Kolom an de K anya p rzy ją ł 
w apartam entach  poselstw a w ęgier­
skiego przedstaw icieli prasy , k tórym  
oświadczył między innym i.

Przypuszczam , iż nie trzeba pod­
kreślać. jak  żywym i szczerym  echem 
odezwały się krakow skie i w arszaw ­
skie m anifestacje na W ęgrzech, k tó­
rych ludność jest. zw iązana z narodem  
polskim  p rzy jaźn ią , przypieczętow aną 
przez historię. Rozwój życia naszych 
obu narodów w skazuje na liczne cechy 
wspólne.

Istnieje wielkie pokrewieństwo w 
ich tragicznych walkach, które toczyły  
się w ciągu wielu wieków o honor na 
rodowy i wolność.

Służba dla tych  sam ych ideałów i 
wzajem ne zrozum ienie obopólnego lo­
su tłum aczą tradycy jne  stosunki przy­
jaźni, istn iejące pomiędzy obu pań­
stw am i r/t»M n a ih an l/ie i chara kto

rystyczną oznaką jes t fak t. iż między 
Polską a W ęgrami nigdy nie było spo­
rów.

Ze szczerą radością i najbardziej 
całkowitym  zadowoleniem mogę 
stw ierdzić, że rozmowy, jakie w zwią 
zku z obecną w izytą szefa państw a, 
węgierskiego m iałem  zaszczyt odbyć 
z m inistrem  spraw  zagrań. Beckiem — 
wykazały jeszcze raz  i stw ierdziły  nie 
zmiennie p rzy jazny  charak ter stosun­
ków, łączących oba kraje.

Postawą współpracy Polski i W ę­
gier jest nasz wspólny wysiłek zmie­
rzający do utrzymania pokoju.

P ragnę  podkreślić szczególne zna­
czenie p rzy jaźn i polsko węgierskiej, 
w ynikające z faktu , iż może ona w 
szerokim  zakresie przyczynić się do 
popraw y atm osfery  w basenie naddu- 
najskim , co jes t nie tylko w interesie 
W ęgicr i Polski, ale i cali i E uropy

Minis! er Spraw Z agranie:: yeh j strem  Spraw  Zagrań .mm' i Kanyą,
Beck w rozmowie z w ęgierskim  mini- | podczas przy jęcia  w MSZ.

Na froncie politycznym
PR EZY D EN T R. P. PO JE D Z IE  DO 

BU D A PE SZ T U .
Jak siedow iaduje A g. ,.Echo‘‘ rewizy  

ta Prezydenta R. P. w  Budapeszcie nastą  
p ić ma pod koniec kw ietn ia  luk w po 
czątbach m aja br.

A K C JA  OZN.
Jak się dowiaduje A g. ,.Eeho-‘ na odby 

tej konferencji prasow ej Obozu Zjedno 
c /en ia  Narodowego uchwalono z dniem  1 
m arca br. rozpocząć ożyw ioną działał 
ność prasową oraz organ izacyjną  iv tere

nie. Całe tem po pracy będzie zwrócone 
przede w szystkim  na tereny w iejsk ie i 
m łodzieżowe — robotniczej i chłopskiej. 

PR O JE K T  O R D Y N A C JI ZO STANIE  
ZGŁOSZONY. >’

Jak donosi „Polska A gencja  A grar  
n » “ pew na grupa poselska nosi się z za 
m iarem  w niesien ia  w łasnego projektu ho 
wej ordynacji wyborczej.
Zdaniem  tych  posłów7, projekt zm iany  

ordynacji wyborczej m usi wpłynąć  
jeszcze w tym  Sejm ie, naw et bez względ  
na to, czy będzie m ieć szanse przejścia.

nyeli i p ryw atnych  na każdych 33 pra 
cowników um ysłowych i fizycznych 
zatrudniony m usi być 1 uczestnik walk 
o niepodległość.

Gdy „niepodległościowiec’* nie może 
znaleźć pracy z powodu podeszłego 
wieku lub złego stanu zdrowia wów­
czas przysługuje mu zaopatrzenie ze 
Skarbu Państwa.

Czynny udział av  walkach c  nie­
podległość P aństw a Polskiego, slw ier 
dza zaświadczenie, w ystaw ione przez 
właściwe władze wojskowe.

Zaświadczenie otrzym ać m ogą osoby, 
które n ależa ły  do następujących  ograni- 
zacyj lub form acyj n iepodległościow ych: 
O rganizacja Bojowa Polsk iej P artii So­
cjalistycznej, Związek W alki Czynnej. 
Zwią ek Strzelecki, Strzelec. A rm ia P o l­
ska. Polsk ie D rużyny Strzeleckie, Sokole 
Drużyny Polowe. D rużyny Bartoszowe, 
D rużyny Tow. im . K ościuszki, Drużyny  
Podhalańskie. L egiony P olsk ie (Pol«ki 
Korpus Posiłkow y, Polska 5*i'-a Zbrojna) 
B ajońezyey. L egion  P u ław ski, jBrygada  
Strzelc-ów7 Polskich. D yw izja Strzelców  
Polskich, I K orpus P olsk i, II Korpus 
P olsk i. III  K orpus Polsk i. Oddział P o l­
sk i w Odesie, Polska Oddzielna B ryga­
da na K aukazie, Oddział na Murmaniu. 
Oddział na K ubaniu. IV  D yw izja Gen, 
Żeligow skiego, V D yw izja  Syberyjska. 
Arm ia Polska we Francji, Polska O rga­
nizacja IRojskowa. Zarządy Związków  
W ojskow ych Polaków. N aczeiny Polski 
K om itet (Naczpol), N aczelna Rada P o l­
skiej S iły  Zbrojnej, O rganizacja W er­
bunkowo - A gitacyjna. Pogotow ie B ojo­
we P olsk iej P artii Socjalistycznej. Od­
działy Obrony Lwowa, O rganizacje Przy 
gotowaw czc do pow stania w ielkopolsk ie­
go: a) B ata lion  P ogran iczny Nr. t w 
Szezypiornie, b) Rada Robotników i Żoł­
nierzy. e) Służba Straży i  B ezpieczeń­
stwa. d) O rganizacja W ojskowa Pom o- 
rzc( Tow arzystw o b. żołnierzy), Oddział 
i in stytu cje w ojska w ielkopolskiego, 
Straż Ludowa i Obrona K rajow a (na 
Pomorzu). P u łk  Strzcfleów im. Bartosza  

Głowackiego', Oddział M ikulnieekf. Od­
działy P olsk ie we W łoszech, Legion w 
F in land ii. Sam oobrona Ziemi Grodzień­
skiej, Sam oobrona L itw y i B iałorusi. Par 
tyzancki Oddział mjr. Dąbrow skiego, 
pow stania śląskie: pidrwsze. drugie •
trzecie oraz Ochotnicza Legia Kobiet.

Ponadto zaświadczenie otrzymać 
mogą osoby, które nie należąc do orga- 
nizaeyj. łub formacyj niepodległościo­
wych. brały czynny udział w walkach 
o niepodległość Państwa Po. -kiego.

W ładzam i właściwym i do w ydania 
zaświadczeń dla osób, należących do 
organizacyj lub form acyj niepodległo­
ściowych są: W ojskowe B iuro H isto ­
ryczne, K om isja K w alifikacyjna. P o l­
skiej O rganizacji W o jskowi j przy 
W ojskowym  B iurze H istorycznym , 
Archiwum  W ojskowe, Dowodzlwo 0- 
kręgu K orpusu  Nr. VIF, Dowództwo 
okręgu K orpusu Nr. V I I I ,  w zależno­
ści od tego, k tó ra  z tych władz oraz 
insty tucy j przechow uje akh i danej 
organizacji, lub form acji m  ipodległu- 
śeiowej.

W ładzą właściwą, do w ydaw ania 
zaświadczeń dla osób. U óre, nie nale­
żąc do organizacyj lub form acyj nie­
podległościowych, brały czy nr. v udział 
w  w alkach o niepodległość P aństw a 
Polskiego i dla osób. k tóre z jakich­
kolwiek powodów nie otrzym ały ?.a 
św iadczenia od w ładzy właściwej. ,cst 
Ogólna K om isja O rzekająca przy 
W ojskowym  Biurze H isto ry  ',/nym.

W  przypadku niemożności uzyska­
n ia  zaśw iadczenia od władz lub im  ty 
tucy j wym ienionych, zainteresow any 
powinien przedstaw ić Ogólnej K om i­
sji O rzekającej p rzy  W ojskow cm  Biu­
rze H istorycznym  oświadczenie, w y­
staw ione przez co n a jm n iij dwóch 
świadków, odznaczonych Krzyżem  lub 
Medalem Niepodległości, k*órzy jed­
nocześnie z nim pełnili służbę w danej 
organizacji, lub form acji niepodległo­
ściowej, stw ierdzającej czy,my udzir.i 
w walkach o niepodległość
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Zdrowie i zadowolenie domowników zyska każda gospodyni 
jeśli poda na stół

masło wyborowe - sery - jaja
Młp. Związku Mleczarskiego
Problem y dnia

Mężatka przestanie być na „utrzymaniu męża”
Doniosłe zmiany nastąpią w przepisach majątkowego prawa małżeńskiego

ności do utrzymania wspólnego gospo­
darstwa. wychowania i wykształcenia

Komisja kodyfikacyjna lizplitej 
ma uchwalić w najbliższym czasie nie 
zwykle doniosłe przepisy nowego ma­
jątkowego prawa małżeńskiego. W' 
pierwszym czytaniu uchwalono już 
projekt prof. Karola I.utostaiLskiego, 
ugtoszonv drukiem i przesiany organi­
zacjom społecznym.oraz osobom zain­
teresowanym, aby mogły się wy po- 
wieuzieć w tej sprawie i przesłać swe 
opinie komisji do rozpatrzenia.

Uchwalony obecnie projekt nowego 
małżeńskiego prawa majątkowego jest 
trzecim z kolei, przedstawionym przez 
prol, Lutostańskiego.

Jeśli porównać wszystkie trzy z 
punktu widzenia interesu kobiet, zwla 
szcza tych nie pracujących zarobkowo 
poza domem, względnie pracujących 
wraz z mężem w jego warsztacie, w 
sklepie czy na roli. to bez wątpienia 
drugi projekt, odrzucony przez komi­
sję (również ogłoszony drukiem), był 
dla nich najkorzystniejszy.

To też większość organizacji kobie 
eyeh zamierza upomnieć się u ten pro­
jekt. względnie dążyć do zmodyfiko­
wania trzeciego w myśl tych dezyde 
ratów.

Oba projekty stoją zasadniczo t a  
stanowisku wspólności dorobku i roz­
dzielności majątku, wniesione-' > przez 
każdego z małżonków w chwili za war 
cia małżeństwa. Jednak drugi projekt 
ustala wspólność dorobku od chwil’ 
jego powstania i od tej chwili powie­
rza go wspólnemu zarządowi małżon­
ków, projekt trzeci zaś odsuwa mo­
ment wspólności dorobku małżonków 
aż do chwili rozwiązania małżeństwa 
przez unieważnienie. rozwód -.zy 
śmierć.

Tak więc wspólność dorobku  spro­
wadza się właściwie d<> tego, co i  te 
go dorobku w rękach każdego z m ał­
żonków w danym momencie pozostaje, 
tak bowiem mąż. jak i żona zachowuje 
do tej chwili własność swego majątku 
osobistego i dorobkowego i może nim 
zarządzić według sw ej woli.

Jedyne ograniczenie: na sprzedaż 
i obciążanie nieruchomości, w ypusz­
czanie ich w najem lub dzierżawę na 
czas dłuższy niż na 10 lat, wreszcie 
na czynienie większych darowizn poza 
zwyczajowymi podarkami, trzeba uzv 
skać zgodę współmałżonka 3* piśmie.

Mężatka według nowego prawu 
przestaje być na utrzymaniu męża.

Stanowisko małżonków jest równe 
oboje przyczyniają się wedle swej moi

Wojażer z Olkusza
CUDEM U N IK N Ą Ł  ŚMIKItCI.

Na st. w Bukownie podczas nad ­
chodzących pociągów, przechodził 
przez tor kolejowy wojażer F ranci 
szek Konrad z Olkusza (Parczewska 
Nr. 13).

Konrad w biegu przed przejeeba 
niem przez jeden pociąg wpadł na tor 
po którym nadjeżdżał mnv z przeciw  
nej strony. — W ostatniej prawie 
chwil’ zdążył on jeszcze przebrnę for, 
upadając na ziemię.

Konrad doznał przy upadku dość 
dotkliwych obrażeń ciała, lecz uniknął 
niechybnej śmierci.

C zy jesteś członkiem  
L. M. i K.

dzieci. Żona zarządza sama gospodar­
stwem domowym.

W razie nieporozumień sąd może 
ustalić wysokość udziału każdego z 
małżonków w ponoszeniu ciężarów 
utrzymania domu.

Dotychczas tylko w raz:e spisania 
intercyzy obowiązywał ,.rząd wspól­
ności dorobku", teraz będzie on -,rzą­
dem majątkowym powszeetmym'', to

1 Urząd Skarbowy w Sosnowcu poda 
je do wiadomości płatników, ze z dniem 
51.3-88 r. m ija term in ulgowego uiszczenia 
zaległości w podatkach: gruntowym, prze 
inysiowym. od obrotu, dochodowym (Dz. 
I) cd nieruchomości, od lokali od placów 
imdowlanych i majątkowym, pochodzą 
cych z okresów z przed 1.4.1933 r. oraz z 
roku budżetowego 1933-34 — któro korzy 
s ta ją  z ulg z rozporządzena z dn. 15.4.35 r. 
Dz. URP. Nr. 45 poz. 309 z 1935 r. i Dz. 
URP. Nr. 30 poz. 243 z 1938 r. a nie zo 
siały  umorzone par. 3 tego rozporządze­

nia.
Zaległości te —■ na podstawie par. 4 

rozporządzenia odroczone do dnia 31.3.38 
r. w ciągu okresu 1935-36 do 1937-38 mo 
gły ł yć częściowo likwidowane. — a)

przez umorzenie 10. 15. 20 1 25 proc. tych 
zaległości w wypadkach terminowego re 
gulowania bieżących przepisów w danym 
podatku w eiągu roku budżetowego odpo 

wiadająoego przepisowi (par. 5 rozporzą 
dzenia) lub b) w formie bonifikat przez 
pokrycie zaległości w stosunku 250 proc., 
200 proc. i 150 proo. każdorazowej wpłaty 
dokonanej na zaległości odroczono w la­

lach budżel owych 1935-36 — 1937-38-39
'p a r  9 rozporządzenia).

P rzy czym te ostatnie wpłaty mogły

jest będzie obowiązywał w każdym 
wypadku, o ile intercyza nie zadecy­
duje inaczej. I to jest zasadnicza róż­
nica przyszłego prawa małżeńskiego 
majątkowego od dotychczasowego.

Oczywiście, że taki ustrój będzie 
wymagał większego uświadomienia 
kobiet w zakresie swych uprawnień, 
zwłaszcza na wsi, gdzie k óreta  zwy 
kle wnosi posag w postaci gruntu, "a 
nie zawsze wie. w jakim stopu* 1 może 
decydowano o swej własaości.

dokonywane nie tyiko gotówką ale rów 
meż obligacjami 6 proc. jiożyczki Narodo 
wej i 5 proc. pożyczki konwersyjnej z 1924 
r. według ich wartości nominalnej. (Obli 

gacje 6 proc. Pożyczki Narodowej są 
przyjmowane tylko od pierwonabyweów 
ł-yeb obligacji lub które otrzymały je ty 
tulem spadku).

Ponieważ zaległości nie zlikwidowane 
na zasadach przewidzianych rozporządzę 
niem z 15.4-1935 r. po upływie terminu 

określonego dla ekspiracji tych uig tj. po 
dniu 31.3 38 r. staną się natychm iast w dro 
dze egzekucji wymagalne i Urząd Skar 
nowy niezwłocznie rzys’ąpi do ich wyogze 
icwowania wraz z odsetkami i kosztami 
egzekucyjnymi — tym zaległości na

warunkach korzystnych — bo przy wpta 
lach na zaległości odroczone w bieżącym 
toku budżetowym (do 81.3.S8 r.) przy za 
liezaniu lal) proc każdej wpłaty i przy 
uregulowaniu całkowitego przypisu z 
roku 1937-38 w tym okresie — bez żadnych 
dopłat umorzeniu 25 proc. zaległości.

Szczegółowych wyjaśnień o kwotach po 
dlegających wpłaceniu w celu wykorzy 
stan ia  powyższych ulg. udzielać będzie 
Kasa 1 Urzędu Skarbowego przy ul. Krzy 
wej Nr. 2.

DRZAZGI.

Budlca
iW. prasie miejscowej mniej wią- 

cej co miesiąc powtarzają sią rumian­
ki* że stojąca naprzeciw dworca kole­
jowego iv jSosnowcu buda szklana zo­
stanie w  najbliższych dniach roze­
brana.

Buda ta, z  niewiadomych powo­
dów, została ochizszczona „chińską 
payodą“. Skąd sią ta nazwa doczepa 
ta do tej przebrzydłej budowli trud­
no dociec. Bo fakt, że kilka lat temu 
miała ona wkląsly dach, nie u poważ- 
mai chyba nikogo do nadania lei pa­
ce z dyk ty  tak pretnesjonalnej nazwy 

Być może, że jest ona „ęinńską‘‘ 
dlatego, że nikt nie może zrozumieć  
jakim cudem władze poziualają przez 
tyle lat na oszpecanie centrum So snow 
ca. Chińszfęzyzna bowiem jest, jak  
wiadomo, synonimem nie zrozumiało­
ści.

Czas już najwyższy, by dzienniki 
przesiały uspakajać ludność, że buda 
jutro zostanie rozebrana, lecz by od' 
powiędnie wkidze zabrały sią energicz 
niej do tej sprawy.

Periodyczne podawanie iviadomo- 
ści, że „już jutro robotnicy przy  stą­
pią1... nie usunie niestety stojącej na 
dal ,.chińskiej pogody1’ z przed dwor­
ca. tuim.

 :0:-----

Przy głośniku
ARTYŚCI ZAGRANICZNI W KONGER 

TACH POLSKIEGO RADIA.
Dziś o godz. 17.15 wystąpi przed mikro 

fonem Polskiego Radia śpiewaczka ame 
rykańska Gina vau de Veer. Program  
recitalu artystki obejmuj© utwory sta­
rych mistrzów oraz współczesnych kompo 
ayforów i piosenki murzyńskie. Tegoż 
dna o godz. 2010 rozgłośne radiowo trans 
ruitują z Filharm onii Warszawskiej kon 
cer: piątkowy. Solistą wieczoru będzie 

znakomity pianista niemiecki Wilhelm 
Kampff. który odegra koncerty fortepia 
nowe: Raeha, f-moll i Mozarta, C—dur, 
Orkietrą dyrugują W alerian Bierdiajew 
oraz Ludomir Michał Rógowski. który 
poprowadzi własny utwór — ..Symfonię 
radosną11. Poza tym wykonana zostanie 
1 symfonia B -d u r  Beelhowena oraz poe 
m at symfoniczny Kymskiego Korsako
WiS.

 0O0---------

Z zebrania oddziału L. U. i K,
PRZY „STALOWNI WOŻNIAK".

W ratuszu sosnowieckim odbyło się zo 
branie organizacyjne oddziałów Ligi Mor 
skiej i Kolonialnej pracowników stalow 
n il ci W oźniak w Sosnowcu.

Zebraniu przewodniczył prokurent tej 
zo firm y p. Józef Kruczek. Po wysłucha 
niu przemówień wygłoszonych przez dyr. 

Musiałowicza, prezesa obwodu LMK. Zn 
głębia Dąbrowskiego dr. K arola Kuchar 
skiego oraz delegata robotników p. Zyg 
m unta Pawłowskiego pracownicy uchw.a 
liii utworzenie oddziału LMK. Na człon, 
apisala się cała załoga fabryki.
Skład zarządu nowoutworzonego Oddzia 
łu LMK. przy stalowni Woźniak prz°d 
staw ia się następująco pp: prezes: dyr.
TTenryk Musiałowicz, wiceprezes: Zyg­
munt Pawłowski wiceprezes: Rygobert

Babiarz- sekretarz: Remigiusz Walewski.
Łast. sekretarza: Władysław Płoszaj skar 

bmk. Bolesław Jakubowski, za*t. skarbni 
ka Mieczysław Szrek, członkowie zarządu 
Stanisław Czerski. P iotr Jakubczyk Doini 
■tik Iwański, p. Józef Kulik, oraz Korni* ja  
Rewizyjna przewodniczący pp. Eugeniusz 
Uogdaszewski prok Józef Kruczek, Mar 
cli Szmal. Kazimierz Dudziak, i Stani 

w F rao7^ ,

Dwa razy daje — 
kto szybko daje 
Złóż dziś ofiarę 

na Pomoc Zimowq! 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa

Restauracja —-Kabaret — Dancing

„ S A V O Y “
Sosnowiec, ul. 3-ggo Maja e.

le i. fil Sili. Podziemia lei. 61-3M.

PROGRAM, KTÓRY W ARTO ZOBACZYĆ:
BOGDA BOGDANOW ICZ: piękna blondynka—świetna solistka
H A LIN A  SŁAWLNA: eks eentryczna tancerka na wesoło
ESTA  and NICK: jedyna w swoim rodzaju atrakcja akrolmty­

czna (W ęgry).
Popularna orkiestra M IEDZIANSKIEGO wprowadza własno

kompozycje.

31.111-1938 r. mija termin uig
w spłacie zaległości podatkowych

1 do dnia 31.3. roku bieżącego mogą być

T r  v  k o  t a  ż  e
Solidne -— Ciepłe — Tanio w

M  K w T
M. RAŁDYSOW A, Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nr. 8

Firma wykonuje: trykotaże z własnych i powierzonych matertalów po 
cenach bardzo przystępnych, według najnowszych wzorów i fasonów. 
NA SEZON WTÓSENNA poleca się: damskie bluzeczki kostiumy i 

dziecinne ubranka i sukienki.



Nr. 4f ..EX PRES ZAGŁĘBIA** Str. 5

Walki z potajemnym ubojem
W BĘDZINIE.

Felczer weterynarii wraz z przed­
stawicielami rzeźni miejakiej w Będ?.i 
nie przeprowadzili onegdaj rewizję u 
rzeźnika R. Smętka, zam. w la*obą 
dzn, gdzie znaleźli zabitego potajem­
nie wieprzka.

Skonfiskowane mięso zostanie 
sprzedane w taniej jatce.

L U T Y
Tani miesiąc torebek damskich 

Niebywała okazja. 
Rewelacyjnie niskie ceny,

Piechocki
Sosnowiec

.Warszawska 6 
tek 63052

Dąbrowa G .

Sobieskmgo 23 
tek 65234

Nowy zarząd K.G.W.
W PYRZOWICACH.

W Pyrzowicacli odbyło się walne 
zebranie członkiń koki gospodyń wiej 
skich, na którym  przeprowadzono wy 
bory nowego zarządu.

Prezeską wybrano p. St. Drożdżo­
wą, wiceprezeską p. Serwacińską. se 
kretarkę p. L. Konieczną i skaitniczkę 
p. St. Twardoehową.

JA K  ZWYKŁB
również w 40-ej Loterii 

p a d ł a  w i e l k a  i l o ś ć  w jr j[ r
w s z c z ę ś l i w e j  k o l e k t u r z e

S 3 S » |

a  y c U

KAFTALA
• .75.000, na nr. 169.947

zł. 5 0 0 0 0 . .5 0 0 0 0
na nr. 105.769 na nr. 121.105

aa
ar. 10.463

.150.836 I

.20.000,-:— ,15.000,- 

.15.000,-=- ,15.000,-
-.1 ® 1 s n J L j  * * S c y  w y g r a n y c h

pa *1 10.000,—, 5.000,—, 2.500,—, 2.000,—, 1.000,— i t. d.
Z a k u p  w l ę e j 0 ,  j .  # j  k l a a y  

4 1 - e j  L o t e r i i  w K o l e k t u r z e

W. K AFTAL i SK A
K ATOW ICE, UL. DYKEKCYJNA 2 

,  . . . P.K .O . 304.761 ,
Z am ów ienia listow n a za ła tw ia  s ię  o d w ro tn i# .
N* ryczani#  U rzędow y Plan Gry bezpłatn ie.

i  A F T A L  T O  S Y N O N I M  S Z C Z Ę Ś C I A !

Czytelnicy nasi
kom uniK ują  nam , że...

Dozorcy domowi w Zagłębiu sprzą 
ta ją  ulice w nieodpowiednie; porze 
dnia. tj. wówczas gdy jes; najwięk­
szy ruch. W  czasie dni pogodnych pod 
czas zamiatania przechodnie muszą 
oddychać kurzem nasyconym zarazka 
mi chorobotwórczymi.

Zamiatanie ulic powinno uę odby 
wać do godziny 6-tej rano, po czym na 
stępuje jeszcze krótkie uporządkowa­
nie jezdni w godzinach popołudnio­
wych, Avzględnie przed wieczorem.

Dozorcy do tych terminów powinni 
się stosować, gdyż w przeciwnym ra­
zie narazić się mogą na m andaty 
karm*

UWAGA! Wszyscy Czytelnicy, któ 
rym się nasuwają rozmaite uwagi, na 
dające się do druku zechcą je zgłaszać 
listownie lub telefonicznie (nr. telefo 
nu 61692) do naszej Redakcji w godzi 
nach od 9 do 11 1 od 16 do 18.

-  AKADEMIA KU CZCI OJ CA ŚJY. 
Akcja katolicka parafii Nowy Siei cc za 
wiadamia. że dnia 13 bm. o godz. 19 w 
sali Stow. Kobie. Kat. w placu Sehótia
przy ul. Chemicznej w Sosnowcu odbę­
dzie się uroczysta akademia ku czci Oj 
ca iw. Piusa XI.

-  PORANEK HARCERSKI. Konnsja 
porankowa zarządu obwodu związku bar 
cerstwa polskiego w Sosnowcu urządza 
w niedzielę dn. 13 lutego w sali kina Za­
głębie poranek dla dzieci, młodzieży i 
s'arszych w wykonaniu szkoły po wszech 
ncj nr. 2 i film p. ..Mały lord“. Pc-ząlok 
poranku o godz. 11.30.

Z 4  W f / l O O M f I E / W f l E .
Niniefszym zawiadamiam PT. Publiczność, że w dniach najbliższych nastąpi uruchomienie 

Unii autobusowej
B ę d z i n  —  S n s n n w w i e c  — S ^ d w w

O  dokładnym terminie otwarcia linii i rozkładzie iazdy nastąp.ą oddzielne zawiadonrenia. 
Przedsiębiorstwo Autobusowe. Koncesjonariusz Ignacy K a sp ro w ic z

Kradzież roweru i pieniędzy
D W IE ROZPRAW Y SĄDOWE 

W CZELADZI.

Marian Konieczny zam. przy ulicy 
Chopina w (irodźcu przeoywajjąc w 
zakładzie fryzjerskim  St. Zagórnego 
zostawił rower przed drzwiami na 
ulicy.

W pewnym momenc’e rower znikł 
z przed zakładu.

Kradzieży roweru dokonał niejaki 
.Władysław Gorzędowski z Będzina 
(Żwirki i W igury 18). Na gorącym u 
czynku kradzieży przyiapal Gorzędow 
skiego mieszkaniec Grodżca p. Kosto 
cki. Gorzędowskiego osadzono w wię 
zieniu będzińskim, a oneguaj sąd 
grodzki w Czeladzi skazał go na 7 rme 
sięcy więzienia.

■£* * - *
W  drugiej rozprawie odpowiadali 

Sr ul Ju d a  i Icek Weinerowie z Sosno 
wca oskarżeni o kradzież b funtów 
szterłingów i 4 kieliszków srebrnych 
na szkodę W ajsrybergera Dawida,któ 
ry  niedawno wrócił z Palestyny do 
Polski. Kradzież nas tąp 'ł a podczas 
przeprowadzki W ajsrybergera z Łagi 
szy do Sosnowca. Ponieważ wina o 
skarżonym nie została udowodniona 
sąd wydał wyrok uniewinniający.

-  ZABAWA TANECZNA. Oddział 
Ligi Morskiej i Kolonialnej przy kopal­
ni Paryż w Dąbrowie urządza w dniu 18 
bm. w sali gimnazjum im. Kopernika w 
Będzinie zabawę taneczną urozmaiconą 
licznymi atrakcjami. Zaproszenia na za­
bawę wydawane będą w domu społecz­
nym ..Górnika“ na Koszelewie od dnia 
14 bm. do dnia 18 bm. włącznie w godz. 
od 1030 do 11.30 i od 18 do 20. Dochód z 
zabawy przeznaczony zostanie na FOM.

Początek zabawy o godz. 21-ej.

Nareszcie!

KURIER CARSKI
najw iększy lilm świata

w k ró tc e  w  „ Z A G Ł Ę B I U *

Wiadomości bieżące
Piątek

Dziś: Lucjana 
Jutro: Eulalii 
Wschód słońca: 7,02 
Zachód słońca 16,40

KINA W SOSNOWCU:

ZA G ŁĘBIE — Robert i Bertrand. 
PA T R IA  — Zbieg z San Quentin 
EDEN — Motyl hiszpański.
RIALTO: Blaski i nędze sławy.

-  OTJ| ARCIE BANKU „SPOŁEM".
Juiro o godz. 7 wieczorem odbędzie się 
otwarcie nowoutworzonego oddziału Ban 
ku ,.£ polem“ w Sosnowcu przy ul. Pic- 
rackiego nr. 1.

-  ZABAWA B. OCHOTNIKÓW. Zw. 
fc. ochotników armii polskiej oddział w 
Sosnowcu urządza w sobotę dnia 12 bm. 
o godz. 21 w radach domu społecznego 
(ul. Żytnia nr. 10) karnawałową zabawą 
ochotników wojennych.

— ZEBRANIE REZERWISTÓW*. Za­
rząd związku rezerwistów koło Sosnowieo 
Pogoń zawiadamia, że w dniu 13 bm, 
(niedziela) o godz- 11 w lokalu własnym 
przy ul. Lwowskiej nr. 3 m. 57 odbędzie 
się walne zebranie członków koła

-  KOMENDA POWIATU PW. i VVP. 
W BĘDZINIE. Podaje się do wiadomo­
ści, że komenda powiatu PW. i W F. zo­
stała przeniesiona z Sosnowca ul. No­
wa 9 (koszary Traugutta) do Będzina 
ul. Sączewskiego 2.

-  DANCING-BRIDGE. V, .u 19 bm. 
odbęzdie sic w salach ratusza sosnowiec­
kiego danciug-biidge urządzony staraniem 
LOPP. Całkowity dochód z tej zabawy 
jest przeznaczony na LOPP. Początek za- 
tawy o godz. 9. Bilety i zaproszenia do 
nabycia w sklepie LOPP. w Sosnowcu 
przy ul. Piłsudskiego.

NOWY ZARZĄD. Odbyło się wal­
ne zebranie podoficerów rezerwy kola 
Dębowa Góra, Zarząd związku ukonsty. 
tuował się następująco pp.: Leon Pietra 
kowski — prezes, Edward Górak — wice 
prezes. Leopold Lit-owski — sekretarz, 
Paweł Tajchman — skarbnik. Robert. 
Piotrowski — gospodarz, Stefan Wroń-ki 
— referent interwencyjny, Władysław 
Będkowski — referent prasowy. Komi­
sja rewizyjna: Józef Pastcrnuk — prze­
wodniczący. Kazimierz Bombka. Bole- 
siaw Ławik — członkowie.

-  WALNE ZEBRANIE OCHOTNI­
KÓW WOJENNYCH TY BĘDZINIE. Za
rząd Z. O. W. oddział w Sosnowcu profi 
członków należących do sekcji ZOW. w 
Będzinie, aby licznie stawili się na wal­
ne zebranie w dniu 20 bm. o godz. lU-ej 
gmach poczty w Będzinie (świetlica 
przysposobienia wojskowego) ul. Naru­
towicza nr. 1. Bliższych mformacyj u- 
d zł cła kierownik sekcji p. Br. Tarnawa 
w dnie urzędowania.

-  ZARZĄD KOŁA OZPR. SOSNO- 
WIEC-POGOŃ zawiadamia, że w dniu 
20 bm. odbędzie się w lokalu własnym 
przy ul. Rzymskiej nr. 2-a. walne rocz­
ne zebranie członków koła.

Pożar dwóch sklepów
przy ul. Dekerta w Sosnowcu

Wczoraj rano o'godz. ó.‘ib została 
zaalarmowana miejska straż ogniowa 
pożarem, jaki wybuchł w domu A- 
bramezyka przy ul. Dekerta Id w So 
snowcu.

Od rozpalonego żelaznego pieeyka 
powstał pożar w sklepie spożywczym 
Lipy Ra fałowi cza, który przeniósł 
się do sąsiedniego sklepu owocowego

Mitla.
W skutek pożaru 

spłonęły w sklepie Rafałowiez-i kosze, 
paczki, szczotki i inne przed moty.

W  owocarni, prócz drzwi, spaiilyj 
się owoce.

Przybyła na miejsce straż rga-iła  
pożar w zarodku.
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Likwidacja zakonspirowanej szajki wywrotowców
Dwaj m ieszkańcy  Będzina na row erach  chcieli zajechać do  S ow ie tów

.W Sądzie okręgowym \y Sosnowcu 
Odbył się wczoraj wielki proces komu 
u i styczny przeciwko członkom zlikwi­
dowanej ostatnio komórki ZMK. av 
Będzinie.

Zdemaskow aniu doskonale zakon 
spiłowanego związku wywrotowców 
towarzyszyły niezwykłe ciekawe oko­
liczności.

W połowie ub. roku na punkcie gra 
nicznym w Podwołoezyskuch zatrzy­
mano szukających noclegu dwóch mie 
szkańców Będzina 21-letniego P io tia  
Dulewskiego (1 Maja t>0) i 20- letniego 
Kazimierza Ciekalskiego 'Kam ienna 
i). Ponieważ pobyt zaglęlra.-. na gra 
nicy sowieckiej wydal się strażom co 
najmniej podejrzany, 
poddano ich przesłuchaniu i rozesłano 

depesze wywiadowcze.
Zebrane wiadomości by ł/ reweLieyj 

ne.
Okazało się. że Dulewski i Giekal- 

ski opuścili Będzin w zmni trze prze­
dostania się do Rosji sowieckiej. Obaj 
wyruszyli z Będzina na rowerach po 
przez Kraków i Lwów do Tarnopola, 
gdzie Dulewski miał znajomego swego 
ojca portiera w ,,Hotelu Podlaskim, 
Onufrego Sajkę. Po przenocowaniu w 
Tarnopolu, idąc za wskazówkami Saj 
k i. wędrowcy udali s»ę do Padwoło- 
ezysk. gdzie zostali schwytani

Ciekawe koleje życia przeszedł Du 
lewski. M ając 8 lat, L). wyemigrował z 
rodzicam ido Francji i przebywał tam

do 1930-go roku. W roku tym  wysiedlo 
no jego ojca za działalność an typań­
stwową, —- dorastający wówczas O a 
lewski nie znalazł pracy, to tez wrócił 
do rodzinnego m iasta Będzina. Tu 
przepracowawszy kilka lat wr 1936 
roku stracił pracę, apozortująe bez- 
środków do życia,
poszedł na lep obietnic komunistycz 
nyeh agitatorów, którzy jednak 
wkrótce go opuścili.

Jedni zaciągnęli się ochotn iczo  do 
armii rządowej wt Hiszpanii, drugich  
izolowano w Berezie. Dulewski, które 
mu policja coraz bardziej następowała 
na pięty, powziął wtedy myśl ucieczk i 
za kor/jon.

Da przedsięwzięcia tego namówił 
kolegę partyjnego, Ciekalskiego.

Na podstawie przeprowadzanych 
wywiadów i dokonanych rew izyj w 
miejscach, uczęszczanych przez za­
trzymanych u c i e k i n i e r a a r e s z t - w a  
no ponadto siedmiu innych członków 
komórki będzińskiego ZMK.: 22-letnie 
go Leopolda Lewińskiego (Okrzei 33;

22-letniego Mieczysława Lobodę (0- 
krzei 80), 17-letniego Ja n a  Kwietnia 
(Krakowska 70), 27-letmego Włady 
sława Rogowicza (Żwirki 9), 20-letnie 
go Kubina D orfbergiera (Krakowska 
3). 22-letniego Stanisława Brodzińskie 
go z Sosnowca (Piłsudskiego 130) oraz 
24-letniego Mojżesza Sznyeeca, dopie 
ro co zwolnionego z więzienia izola­
cyjnego.

Rozprawa przeciwko komunistom 
będzińskim trw ała cały dzień i za koń 
czyła się skazaniem wszystkich oskar 
żonych na karę więzienia od dwóch do 
sześciu lat, zależnie od sprawowanej 
funkcji i zajmowanego siar owiska w 
hierarchii działaczów komunistycz­
nych oraz stopnia wywrotowej dzia 
łalności.

Sąd wymierzył sześć lat więzienia 
oskarżonym B.tidzińskieinu i Sznycc 
rowi. cztery lata: Dulewskiemu. Cie- 
kańskiemu. Lewińskiemu, Łoltodzig i 
Dorfbergierowi, a oskarżonych Kwiot 
nia i Rogowicza skazsł n,j dwa lata 
więzienia.

Juk m

— ZABAW A TANECZNA. Kolo ople
fci rodzicielskiej przy szkole gospodarczej 
żeńskiej im. jen, hr. J. Zamoyskiej w 8o 
s  row c l i  urządza w dniu 12 h m .  w salach 
Państw, gimnazjum im. St. Staszica w So- 

vJQOwcu ul. Żeromskiego nr. 3 zabawą ta 
neczną z barwnym kotylionem. Dochód z 
zabawy przeznacza się na pomoc dla nie 
zamożnych uozenic. — Po zaproszenia 
zgłaszać s;ą można do kanc. szkoły (ul. 

li Maja 20 obok kościółka kol.) w g. 9—13
-  CHOROBY W SOSNOWCU. W ub.

tygodniu zanotowano w Sosnowcu nas Ig 
pu.iąee wypadki zachorowań i zgonów: 
dur brzuszny — 1, zgon 1, płonica — 2, 
błonica — t odra — 3. krztusiec — 9, 
zgon 1, gruźlica — 4, zgonów 5.

Miliony

Fanie siedziały przy okrągłym stole. 
Za oknęmi pruszył śnieg. W pokoju by Jo 
>a?rio i ciepło.

— Tak, tak, aby do wiosny, — odezwała 
się pani Maryehna. f #

-- O to jeszcze uawałek czasu, ale i zi 
ma jest miła — wtrąciła pąni Zosia.

- -  Wolą wiosnę mam ty le planów, pro 
jcktów a przy tym zima kosztuje — obsta 
wała przy swoim p. Maryehna.

— Zima ina swój urok karnawał, zaba­
wy sporty — przepadam za jazdą na nar 
łacb. Za tydzień wyjedziemy do Zakopa 
nogo to dopiero uciecha. Bronek wziął już 
urlop spędzimy tam ze dwa tygodne — 
entuzjazmowała sie p. Zosia.

— Owszem nie prz eezą taki wyjazd to 
m iła rzecz. Ale bo też w y możecie sobie 
pozwolić na to My to co innego —- Stach, 
jak wiesz ma duże obowiązki, z naszego 
budżetu nie tak łatwo wykroić wolną su­
mę na wyjazd odpoczynkowy. Marzymy 
oboje, o tym. ale kto wie czy sie uda ’— ża 
hła sie P- Maryehna.

zhryzgane 
k r w i ą

— Wiem o tym. kochana Marysiu, ale 
musze ci powiedzieć że jesteście obojo mo 
cno niepraktyczni nawet zacofani.

— Niepraktyczni? Tobie to łatwo przy 
chodzi. — Oburzyła siq p. Maryehna.

— Nie gniewaj sie, mam racje i prze 
konam cią. M yślisz napewno: .,Jąk sie 
ma troche gosza łatwo krytykować i da 
wad dobre rady’*. Jakbym widziała. Ale 
—- kochanie, jesteś w grubym biedzie. Nie 
wiesz bo mój Bronek jest w ielki dyploma 
tą i lubi sekrety, że dorobiliśmy się pew 
nej fortunki w sposób nieoczekiwany — 
jak w bajce.

— No. no, mów Zosiu taka jestem cieką 
wa. —
— A wadzisz. Słuchaj. Gdy było ciągnie­

nie Loterii Państwowej póty piłowałem  
Bronka ,aż wziął dwie ćwiartki. Zrządził, 
dogryzał mi przez dwa miesiące że to 
zbędny wydatek że nic nie wyszło, że w o 
gele wiesz, jak to oni, potrafią. Aż tu tąc. 
W trzeciej klaEde pada na nasz numer 
duża wygana. I — wyobraź sobie — ci

Sensacyjna pcwieśó obyczajowa

57)
Nie potrzebowała go szpiegować- 

i K lara pisyw ała często da mego, a 
on listy rozrzucał po stołach,tak przez 
niedbalstwo, jak i przez chełpliwość.

Skoro tylko pani Łardmois znaj­
dowała taki list, chowała go bardzo 
prędko drżąc, ażeby A drianna nie od 
kryla jak  się prowadzi jej ojciec.

W krótce jednak gadulstwo służą­
cych, złośliwe żarciki, z jakimi się od­
zywano przy niej w towarzystwach, 
dokąd ją  pani Lardinois prowadziła 
od czasu do czasu, dla podtrzym yw a­
nia niezbędnych stosunków, dały mło­
demu dziewczęciu wiadomość, że to 
nie klub. ani interesa oddalają je j oj­
ca z domu.

W  niewinności swojej nie przeczu­
w ała niebezpieczeństwa tego życia 
rozwięzłego, zrozumiała jedynie, iż 
m atka je j jest nieszczęśliwa, opuszczę 
na i podwójnie okazywała' jej miłość 
dla zagojenia je j ran.

Zrozumieć łatwo jak wielce wzru­
szyła je śmierć tragiczna Fernanda 
Desroches.

Nic wiedząc nie ponad to, co opo­
wiadały dzienniki, to jest prawie nic, 
od tego dnia przeklętego żyły w śinier

telnej trwodze, ale nie chciały w to 
uwierzyć, ażeby przyjaciel serdeczny 
Daniela mógł być mordercą.

Nie śmiały wszakże o tym  mówić 
przy Lardinoisie, który ze złością wy­
krzykiwał przed nimi nazajutrz no 
zbrodni:

— Ładnych przyjaciół umiał s«-bie 
Daniel uobierać!

Ale nie dał im żadnych objaśnień 
i czekał na przebieg dalszych w ypad­
ków.

W kilka dni później obie kobiety 
były razem o godzinie drugiej po po­
łudniu.

— Moja droga — zaprojektowała 
pani Lardinois — jeżeli chcesz, to się 
przejdziemy dzisiaj.

A drianna udała się do swego po­
koju, powróciła stam tąd w tutrze i, 
wciągając rękawiczki, odezwahi się 
z westchnieniem:

— Jakżeby to było dobrze, matecz­
ko, gdyby tu był Daniel i poprowadził 
mnie pod rękę!

W tejże chwili dał rię słyszeć od­
głos dzwonka, w minutę później drzwi 
się otworzyły a w nich ukazał się D a­
niel.

— Mamo!., gdzie jest mama!..

Taki był je j pierwszy okrzyk.
Już  pani Lardinois nadbiegła, ale 

zatrzymała się, nie mając odwagi zbli­
żyć się do syna, który również zatrzy 
mał się. przejęty wzruszeniem.

— Synu mój!.. Danielu!..
M atka rzuciła się wre^z “ie w obję 

cia swogo dziecka, ściskając jo ze drże 
niem, nie śmiąc wierzyć w to szczęście

I  on też potrafił tylko mówić:
— Mamo... mamo... mamo!..
— A ja! — zawołała Adrianna. — 

J a  to nic nie jestem?
— O! ty — rzeki Daniel, ściskając 

ją  ty jesteś moją najukochańszą 
siostrzyczką.

— O! nie nazywaj mnie : ik — za- 
wolala A drianna z wybuchem -— sio­
stry  nie kochają tak, jak  ja cię ko­
cham.

I ucałowała go serdecznie.
Miłość jej powstsffła nagle, be/ 

w ahania i z dumą to wyznawała.
.Wszyscy tro je zaczęli płakać.
— O! schowajmy się prędko 

rzekła pani Lardinois, popychając 
dzieci do swego pokoju - -  korzystaj­
my z tych kilku godzin swobody, ja­
kie mamy przed sobą.

Daniel przyglądał się Ad i i a r  nie z 
zachwytem i mówił do siebie.

— Jak  mogłem być takim  w aria­
tem. żem serce oddał Klarze, kiedy 
przy sobie miałem takie skarby miło­
ści?

- — Przepraszam  cię — szeptała Ad 
rianna — ale to było nademrno silniej­
sze, jak  cię tak  kochać. A gdybym ci 
tego nie była powiedziała natych­
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m-.żozyźni — potem Bronek sią chwalił, 
że to jego zasługa, bo to on wybrał nu 
mer. I od tij wygranej zacząło się: B ronili 
otworzył do spółki z Jankiem  biuro budo 
wlane interes idzie doskonale, zapomni# 
liśm y o kłopotach.

- No wiesz to naprawdę jak w bajce. 
— A widzisz, nie mówiłem ci.

— Jutro śtacb musi kupić los na 41 Lo 
ferie. Musi — orzekła bezapelacyjnie p. 
Maryehna.

_  jjo — dodała p. Zosia — żebyś w o 
działa że teraz macie jeszcze wieksze szan 
t*e wygrania A ż m yśm y mieli I losów  
mniej ,o cale trzydzieści piąć tysie.cy i każ 
da wygrana dzielić sie, bądzie teraz nie 
na cztery lecz na piąć części. Tylko nie 
vwhkaj z pójściem do kolektury gdyż cią 
gnienie pierwszej klasy rozpoczyna się  
Juz 17 lutego.

miast, kto wie, czy bym mogła to uczy, 
nić później... A jeżeli nie śmiałem ci 
o tym pisać, musiałam być ośmielona 
twoimi oczyma...

Usiedli na kanapie, Daniel między 
obiema kobietami, ściskając je i cału­
jąc to jedną to drugą.

A drianna mówiła dalej
— Kiedym była jeszcze taką. milą, 

jużem cię kochała... 1 byłam zazdrosną 
o bardzo zazdrosną, ' kiedy kochałeś 
inną... Nikt tego nie spostrzegł, wszy­
scy patrzyli na mnie, iak na dziew- 
czątko. niezdolne kochać jeszcze... Sły 
szałam wszystko o twoich szaleń­
stwach i mówiłam do ńebia J aka  ona 
szczęśliwa, że on ją  kocha! .

1 przeklinałam ją, że cierpisz przez 
nią... I bardzo się nacierpiałam, żem 
była z tobą rozłączona.

Ale szczęście, miłość moja doda­
wała mi siły, nie tylko przeciw bo­
leści z rozstania, ale...

Zatrzym ała się trochę, pa tym poo 
chwyciła, spuszczając oczy:

— Myśmy tu ta j były bardzo nie­
szczęśliwe. Nareszcie ty powróciłeś i 
będziesz nas bronił. A pm.eważ tv, 
mnie kochasz, nie lękam się n czego. 
W szak kochasz mnie, nieprawdaż?

— O! drogie dziecko! — za wołał 
Daniel — dlaczego nie umiałem zacho­
wać dla ciebie swej pierwszej miło­
ści?.. Przebaczcie mi obie to, coście 
przeze mnie wycierpiały.

— Moje dziecko — odrzekła pani 
Lardinois' — nigdyśmy ani myślały, 
czynić ci wyrzutów.

d. c. n.
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Krucyfiks z chieba więziennego

Zbrodniarz o twarzy dziecka
zawiśnie na szubienicy za zabójstwo dwó h policjantów

Wczoraj Sąd Apelacyjny w W ar 
szawie rozpoznawał ponurą sprawę 
bandy rozbójników, oskarżonych o do 
puszczenie się całego szeregu zbrodni. 
Głównym oskarżonym był Bolesław 
Samoszuk, który mimo zaledwie - ł  lat 
życia ma za sobą bogatą przeszłość 
kryminalną.

Dopiero przed rokiem Samoszuk 
został skazany na 8 la t więzienia i 
zamknięcie w zakładzie dla niepopraw 
nych po odbyciu kary.

Osadzony w więzieniu mimo to zdo 
łał uciec. Ja k  się bowiem okazało, prze 
mycił do więzienia kawałek ostrza 
kosy.

W  wie.zieniu ostrze to oprawił i sy­
stematycznie przez kolka miesięcy pi­
łował skonstruowanym tak nożem kra 
ty. aż wydostał się z zamknięta.

Po odzyskaniu wolności, stanął na 
czele szajki złodziejskiej, która zaczę­
ła grasować w Międzyrzeczu Tam u- 
patrzono sklep zamożnego kupca Hal- 
perna.

W prawdzie kiedy złoczyńcy ucho­
dzili z łupem, natknęli się na posterun 
kowego taternickiego, ale rum poli­
cjant w yjął broń, został zasypany gra 
dem pocisków rewolwerowych Samo­
szuk i jego szajka uciekli.

Od tego czasu policja gęstymi pa­
trolami obsadziła całą okolicę, poszu­
kując niebezpiecznego zbira.

Szczególno usługi oddał post. Jan  
K rupa, który wyśledził Samoszuka. 
W czasie pewnej kradzieży, kiedy Sa 
moszuk w towarzystwie Aleksandra 
Juwoszuka, Czesława VVokulaka i .Wa 
.•lawa Maroszuka, wdzierał się do za­
grody wieśniaka pod Białą Podlaską, 
post. K rupa niespodziewanie zjawił 
się na miejscu przestępstwa. Nio ba- 
cząo na to, iż był sam, odważnie przy 
6tąpił do zatrzym ania Samoszuka. W 
tej chwili bandyta wystrzelił trzykrot 
nie. Post. K rupa padł na zmmię.

Rozległ się głos herszta.
— Dobić go, bo nas poznał!
W stronę leżącego padła mszczę 

seria strzałów, po których dzielny po­
licjant zakończył życie.

W reszcie w czasie wielkiej obławy, 
Samoszuk wraz ze swą bandą wpadł 
w ręce policji. Wszyscy czterej sta­
nęli przed Sądem Okręgowym w Bia­
łej Podlaskiej.

Sąd uznał Samoszuka winnym za 
bójstwa post. K rupy i usiłowania za­
bójstwa post. Sternickiego oraz szere­
gu kradzieży i skazał go na łączną 
karę śmierci przez powieszenie.

Jaw oszuk został skazany na 10 lat 
więzienia, W okulak na 5 lat. a Maro- 
szuk na rok więzienia za udział w k ra  
dzieży.

Nim spraw a znalazła się na wokan 
dzie Sądu Apelacyjnego, władze wię­
zienne zawiadomiły, iż Samoszuk zdra 
dza objawy choroby umysłowej, bądź 
też symuluje.

Oddano go na  obserwację do szpi­
ta la więziennego w Grodzisku Mazo­

wieckim. Tak po 6-tygodniowym po­
bycie Samoszuka — wydano o rum 
opinię,

iż jest wprawdzie niedorozwinię­
ty  fizycznie, ale całkowicie zdaje 
sobie sprawę z dokonywanych 
czynów symulując raczej obłęd.

Samos*zuka sprowadzono z więzie­
nia. ,Od pierwszej chwili wywoływał 
on niesamowite wrażenie na sali.

W  małym chłopcu, wyglądającym 
zaledwie na 17 lat, trudno było dopu 

trzeć się. iż ma tyle zbrodni na sumie­
niu.

Samoszuk sam nie chce nawet się
poruszać.

Siada i chodz_i jak  autom at, tylko 
pa wezwanie eskortujących go dwóch 
policjantów.

Po zajęciu miejsca na ławie oskar­
żonych wyjmuje zlepiony z czarnego 
chleba więziennego mały krucyfiks. —

Zapatrzony weń, przebiera, wargami, 
jakby mówił pacierze.

Ciągle podnosi krucyfiks do ust, 
całuje i żegna się. Zdaje się nie sły­
szeć tego, co się do niego mówi.

Przewód sądowy ujawnił jeszcze 
jedną ciekawą okoliczność. Oto Samo- 
szuk.osaczony przez policję . ostrzeli­
wał się przed nacierającą obławą, a 
kiedy a v  lufie pozostał ostatni nabój, 
wystrzelił do siebie, raniąc się jednak 
że lekko.

Sąd Apelacyjny ogłosił wyrok mo­
cą którego

zatwierdził karę śmierci na Samo­
szuka i podwyższył pozostałym 

oskarżonym kary. 
a mianowicie: Jawoszukowi do 12 lat, 
Wokulakowi do 8, Maroszukowi do 
2 lat. Na pół przytomnego Samoszuka 
policjanci wyprowadzili do karetki 
więziennej. 1 ł

Górnicy bolesławsey podtrzymują żądania
uruchomienia kopalni cynku

W czasie obrad sejmowym oswiad 
czono wr dyskusji, że kopalnie bu!t sta-\v 
skic
nie mogą być uruchomione, gdyż sio 
gospodarczo nie kalkulują.

W tej sprawie odbyło się nadzwy ­
czajne zebranie górników bołeslaw

skich. zorganizowanych w  ̂ ..spółdziel­
ni wytwórczej i pracy’1 którzy podjęli 
uchwałę protestacyjną, 
stojąc na stanowisku, że kopalnie w 
pow. olkuskim muszą być mucho 
mionc.

Zjazd delegatów ligi dregawej
z woj. kieleckiego odbędzie się w Radomiu

Po odbytym niedawno Kongresie 
Drogowym — na pewieu czai przyci­
chło. jak  to zwykle bywa. — o naszych 
potrzebach drogowych.

Ale już w całym kraju  czynione są 
przygotowania do prac drogowych, 
jakie nas czekają w tegorocznym se­
zonie budowlanym.

Już  w najbliższych dniacn, bo 12 
hm. odbędzie się w Łodzi okręgowy 
zjazd Ligi Drogowej celem omówię 
ma aktualnych zagadnień tego okręgu 
Jednocześnie zjazd będzie mml za za 
danie zaznajomienie delegatów gmin­
nych Ligi Drogowej z ich zadaniami, 
o których tylko ogólnikowo mówiono

na ogólnopolskim zjeździo tych dele­
gatów w W arszawie, w listopadzie rb.

W marcu odbędzie się podobny 
zjazd w Radomiu, obejmujący działa 
czy drogowych z 8 powiatów woj. 
kieleckiego.

Na zjeździć dojdzie też do prze­
kształcenia tamtejszego oddziału Ligi 
Drogowej i ukonstytuowania odrębne 
<>o okresu. Poza tym będzi; t j  też oka 
zja do dalszego szkolenia delegatów 
gminnych.

Trzeci taki zjazd wojewódzki za po 
wiada Liga Drogowa do Lwowa, ter 
min jednak nie został jeszcze usta­
lony.

Zapamnieli pacjenta na... stole operacyjnym
Niezwykły wypadek w Baranowiczach

Niezwykły wypadek zdarzył się w 
Baranowiczach. Do miejscowego szpi­
ta la  zgłosił się listonosz. Antoni Kna­
pik,

dla dokonania operacji ręki.
Po przeprowadzonym zabiegu opera 
cyjnych służba zapomniała o pacjencie 

"zostawiając go uśpionego na stole 
operacyjnym.

Gdy chory przebudził się po pewnym 
czasie i na wołania jogo niki się nie 
zjawił,

odwiązał się sam ze idolu,
po czym stwierdził, że jest zamknięty 
w sali operacyjnej. Pacjent został u 
wolniony dopiero po dłuższym dobija­
niu się do drzwi i umieszczony na sali 
szpitalnej.

Bobotnice uległy atakowi szału
wskutek nidm ierne o przeciążenia pracy

Z OLKUSZA.
G

(o) WŁADZE ODDZIAŁU PZZPP.
i H. w OLKUSAU. Na walnym zebr8- 
iuu olkuskiego oddziału PZZPJt*. i H. wy 
brano do zarządu pp.: K. Zdrzalika. ii. 
Wróbla, B. Brożka. F. Faikesa, K, Buc­
kiego i H. Schmidta. Poza tym wybra­
no komisję rewizyjną i sąd koleżeński 
Generalny sekretarz związku z Sosnowca 
p. Ostrowski wygłosi! ciekawy referat 
pt. ..Budżety pracownicze'*.

(o) OPŁATEK SOKOŁA. W dniu 12 
bm. w lokalu p. Bobrzeckiego odbędzie 
się tradycyjny ..Opłatek* dla członków i 
zaproszonych gości. Po ,.Opłatku* urzą­
dzona zostanie zabawa taneczna.

to) WŁADZE ZW. PODOFi REZER­
WY W SKALE I BOLESŁAWIU. Oncg 
daj od ty ły  sią walne zebrania Zw. Pod­
oficerów Rezerwy w Skale i Bolesławiu. 
Po sprawozdaniach i udzieleniu zarzą-

Onegdaj w godz. przedpołudnio­
wych wydarzył się w radomskiej fal>- 
ryce wyrobów tytoniowych niezwykły 
wypadek.

W jednej z sal fabrycznych, t. zw

dom ab nlutorium. wybrano nowe wła­
dze w kołach: w Skale z prezesem p. An­
drzejem Jankowskim i w Bolesławiu z 
p. Janem Fulbiszewskim na czele.

(o) BAL DLA D/-IECI. W dniu 13 
bm. (niedziela) o godz. 3 popol. w raJi 
gimn. szkoły powsz. nr. 1 w Olkuszu, ru­
chliwy wydział Pracy Kobiet przy Zw. 
Strzeleckim w Olkuszu urządza miłą im­
prezę dla milusińskich.

pakowalni tytoniu i papierosów, roz­
legły się nagle rozpaczliwe krzyki i 
wołania ratunku. umieram“.

Ja k  pię okazało, krzyczały robotni 
ce. które uległy zbiorowemu atakowi 
nerwów. Lam entujące robotnice, jed­
na po drugiej padały na ziemię. Zem­
dlone przeniesiono do ambulatorium.

Niezwykłym tym objawom uległo 
12 robotnic.

Na miejsce wypadku przybył in ­
spektor pracy i przeprowadził docho­
dzenie. które ustaliło, że robotnice w 
pakowalni były ostatnio obarczone 
pracą.

przerastającą ich możliwości f i­
zyczne i nerwowe.

Dobre rady.
Ser stwardniały wskutek długiego leże

ma lub pod wpływem ołepła stanie sią 
używalny, gdy go moczymy przez jeden 
dzień w mleku i po osuszeniu wkrótce 
ąpoży warny.

*  *  *

Plamy pleśniowe usuniemy z płótna 
przez zwilżenie wodą. po czym n a m y d l i  
my i posypujemy sproszkowaną kredą. 
Pd jakimś czasie pierze sie płótnO jak 
zwykle.

+  »  *

Zżółkli: rośliny doniczkowe i pokojo 
we odżytją i zazielenią żuowu, gdy 'je- 
przez jakiś czas odżywiamy witriolem że 
iaza. 15 gr. w it?iolu rozpuszczamy w 
dwueh litrach wody i do każdorazowego 
podlewania zuyżwamy około 50 — 60 gr. 
•Tuż po 5—6 zabiegach rośliny są odświe 
żono.

Z  K R A JU
Skradzionymi fotografiami

KOM PROM ITO WAŁ NIEWINNY CH.
Niepowszednia historia wydarzyła 

się w Stanisławowie. Różne osoby w mieś 
tie otrzymywały co pewien czas wiadome 
iści że fotografią ich zdobią mieszkania 

pewnej kobiety. Na tym tle powstało wie 
le nieporozumień, a nawet tragedyj ro 

dzianych gdyż usłużni znajomi odwiedza 
jąoy mieszkanie owej koryntiantki, za 
wiadamiali następnie w listach auonimo 
wyeh żony względnie narzeczone, że foto 
grafie ich najbliższych znajdują sią w 
tak podejrzanym miejscu.

Jeszcze większą sensacją wywołał fakt 
ze w mieszkaniu tym znajdowały sią rów 

neż zdjęcia pań. nierzadko rekrutujących 
sią z najwytworniejszych nawet sfer a 
nawet młodych dziewcząt.

Gdy sprawa nabrała wielkiego roz 
głosu zainteresowane osoby zwróciły sią 
do policji o pomoc. Istotnie policja stwier 

dziła że w mieszkaniu owej kobiety znaj 
dują sią n& ścianach liczne fotografie 
rozmaitych osób. Wszceąto dochodzenia 
wykazały, że fotografią te przyniósł do 

mieszkania niejaki Juliusz Finger, któ­
ry zdjęcia zabrał z gablotki zakładu folo 
graficznego Munzara .po uprzedniem ro* 
biciu szyby w gablotce.

Zakończono dochodzenie
PCI B ORNEJ DZIECIOBÓJCZYNI.

Zakończono pierwszy akt dochodzeń 
przeciwko 30 letniej Marii Zajdel, która 
zamordowała 12 letnią córką i zwłoki jej 
rzuciła do dołu kloacznego.
Potworna zbrodniarka. Jej gm f jaciel 

Stefan Gibki i przyjaciółka Wiktoria Ste 
faniakówna przewiezioni zostali z aret-a- 
tu przy wyda. śledctzym do wiązienia 
przy ul. Sperlinga. Jednocześnie spra­
wą itrzekazano władzom sądowym.

Obrady nad przejęciem  
spadku

PO KS. PSZCZYŃSKIM.
We wtorek rozpoczęły sią narady nad 

przejęciem spadku po zmarłym ks. Janie 
Henryku 15 v. Pless.

W myśl planów, opracowanych jeszczo 
przez marlego księcia, utworzone bądą na 
Górnym Śląsku dwio spółki akcyjne, w 
-kład których wejdą liczne przedsiąbior 
stwa przemysłowe 22.000 ha lasów i grun 
'ów rolnych przejdzie na własność Pań 
stwowogo Banku Rolnego w celu pokrycia 
mbowązań skarbowych. W tym stanie 
rzeczy podatek spadkowy będzie oblicze 
ny zaledwie od sumy 30 — 40 milionów zł.

Urzędowanie zarządcy przymusowego 
w dobrach książąt Pszczyńskich któro u- 
płynąć miało w stycznu br.. zostało auto 
matycznio przedłużone wskutek niezupełno 
eo jeszczo zlikwidowana pewnych kwo 
•tyj sponyeh między ks. Pszczyńskimi.

Tragiczne strzały
NA WIWAT.

Wo wsi Sitno w pow. Zamoyskim 23 le 
tni Ant. Łój. jadąc do ślubu strzelał z ro 
wolweru na wiwat i postrzelił w obie no 
gi 15 letnią Genowefę Muszczak.

Przejęty wypadkiem Łój usiłował po 
pełnić samofcójswo. strzelając sobie w 
serce. Oboje umieszczono w szpitalu w 
Zamościu.
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SPORT
Przed sezonem ttiiądzynaroiEowye.

spotkań piłkarzy polskich
Za dziesięć dni spo tkają  się nasi pil 

k a rze  z F ran c ją  północną a w miesiąc póź 
n iej meez Polską — Szw ajcaria.

Czego możemy się spodziewać po tym  
meczu. Je ś li m am y być szczerzy to w oba 
enej chwili w ynik tego stoi pod dużym 
znakiem  zapytania.

Meez z F ran c ją  , jest ważny o tyle, że 
chodzi nam  o g runtow anie  opinii jak ą  wy 
walczyli si.oie nasi p iłkarze w tym  kra ju  

Mecz ze Szwecją to cos węeej. — 
Tc sprawdzian naszych sił przed meczem 
rewanżowym z Jugosław ią  (3 kw ietn ia w 
B elgradzie),

W ynik inee*,u ze Śląskiem  niem ieckim  
wskazał nam , że trzon naszej jed enastk i — 
Ślązacy nie są w zbyt dobrej form ie, a 
niedzielny w ynik rem isow y Szwarc arii z 
Niem cam i wskazuje n a  to źe team  nasz 
m usi być zespołem zgranym  o pełnej kon 
dycji fizycznej i dyspozydji strzałow ej.

A o ile prace treningow e pójdą w tym  
icmpie, jak  obecnie to te rm in  miesięczny 
okaże sic za kró tk i do zbudzenia naszych 
p iłkarzy  ze śpiączki zimowej.

P am ię ta jm y  że mecz z Ju g osław ią  decy 
duje czy bodziemy w finale  m istrzostw  pil 
karskich św iata

Walne obrady piłkarzy
pot! znakiem reform

W dniach 26—27 bin. odLqdzie sie w 
W arszaw ie w alny zjazd P iłk a rs tw a  po l­
skiego. Zjazd zapow iada sie ciekaw ie i 
stoi pod znakiem  wielu reform .

Liga dom agać się bodzie reorgan iza­
cji system u spadku i w ejścia do ligi, m ja 
nowieie. aby jeden klub spadał i jeden 
wchodził na  jego miejsce. Śląsk p ragn ie  
przeforsować Dąb do lig i i zgodą dopusz 
ezenia m istrza  i w icem istrza śl. lig i do 
■walk o wejście do ligi. S tanisław ów  po­

staw i projekt utw orzenia d rug ie j lig i w 
składzie 10-ciu klubów. Okręg lubelski 
proponuje utw orzenie jednego okręgu z 
Lublina i  W ołynia.

5 p ra w a  utworzenia
GKRIjGU TEN ISA  STOŁOWEGO 

W ZAGŁĘBłU.
W  sobotą dnia 12 bm. o godz. 19 w 

lokalu M akkabi (Sosnowiec. Czysta 9) 
odbędzie sie zebran ie  celem podpisania 
zgłoszenia do okręgu ten isa  s olowego 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Bliższych in fo rm acji udziela M arian 
Im ieła. telefon 6*2.495 w godz, miedzy 6- 7 
meczorein.

Polska Team  B.
W  K A TO ]FIC A C H  1:2.

O negdaj w K atow icach rozegrano dru 
g i treningowy* mecz rep rezen tac ji Polski 
z teamem B. Mocz zupełnie niespodzie­
w anie w ygrał team  B w stosunku 2.1 
(1:1 0:0 1:0). W reprezen tacji ponownie 
wyszły n a  w ierzch te braki co i na me­
czu, z „Dqbem'‘ tem bardziej. że reprezen 
tae ja  zlekceważyła przeciw nika.

Zawieszenie pięściarzy ..Sokoła’
ZA RO ZEGRANIE MECZU 

Z M A K K A RIĄ .
Zarząd sekdji p ięściarsk iej krakow ­

skiego Sokola zosiał zaw ieszony przez 
prezydium  Sokola za rozegranie sp o tk a­
nia tow arzyskiego z drużyną M akkabi w 
Sosnowcu bez w iedzy prezydium  i wbrew 
uchw ale w alnego zgrom adzenia, kióre ra 
’broniło rozg ryw an ia  zawodów < druży 
nam i żydowskimi, za w yjątk iem  m i­
strzowskich.

W spom niany mecz zakończył sie, po- 
-ażka Sokoła w stosunku 1:15

D o b r v  2- r\

,>Gdybyin panią  pocałował, co by 
wtedy pani zrobiła?" 

.,Nie myślę nigdy o niebezpieczeń­
stwie. gdy go niema!" 

, .A  gdyby nastąpiło, co by pani 
wtedy zrobiła?” 

,,To patrzę  jem u prosto w oczy!"

PZPN . postaw i następujące w nioski: 
Rozgryw ki o wejście do lig i będą się od­
bywać system em  punktow ym  każdy z 
każdym  po dwa mecze, w dwu grupach  
i dwie drużyny wchodzą do lig i. W  roz­
gryw kach  o puchar Polski okręgi m ają  
p raw o dysponować w szystkim i graczam i 
nic w yłączając ligow ych. O pracow anie 
s la tu tu  ram ow ego dla okręgów.

Ja k  więc w idzim y tegoroczne obrady 
zapow iadają się ciekawie. M łbjm y na­
dzieję, ie  refo rm y uchwalone na nim  bę­
dą jednymi ogniwem  więcej do podniesie 
nin poziomu naszego p iłkarstw a.

X MECZ PIN G -PO N G O p Y. KSMM. 
w K azim ierzu rozegrało  rew anżow e spot 
kanie ping-pongow e z KSMM. Zagórze, 
w ygryw ając w stosunku 4:3.

Pożar garbarni
W K RAKOTFIE.

O negdaj w nocy w ybuchł groźny poażr 
w g a rb a rn i przy ul. B onifackiej w K rako 
wie. P rzy b y ła  straż  ogniow a pożar ugasi 
la, sp łonął dach g a rb a rn i a  wnętrze ule 
glo uszkodzeniu. S tra ty  znacizne.

O d p  iwiedzi redakcji
ZA  IN T E R  ESOW A .N EM U. W Odpił

wiedzi na zapytanie P an a  podajem y, że 
Związek Kaniowezyków i Żeligowczyków 
lnicsoj się w domu spoiccznym w Sosncw 
cii. pokój nr. 26 II  piętro, w s p j .n e  ze 
związkiem powstańców śląskich.

GBOEH GStSSZEKlA
PO SA D Y  I P ltA C H
mmmmmmmammmmmmm
PO TRZEBN E h af c ia rk i maszynowe,
przy jm ę uczemcę do h a ftu  maszynowego 
Nowopogońska 1*2.

K U P N O  I S P R Z E D A Ć

M A G IEL elek tryczna z m otorem  w do­
brym  stan ie  do sprzedania. Sosnowiec.
O strogórska 7, Jak u b  Moszkowicz,____
O D STĄ PIĘ sklep i 2 pokoje z kuchnią 
na dogodnych w arunkach. Y> iadomość 
w adm in istracji.

R O Ż N E

ZAPOW IEDŹ. Podaje się do ogólnej wia 
domośei, że 1. ś lu sarz  E n gelbert F ra n ­
ciszek Kozioł, s tanu  wolnego, zam ieszka­
ły w* K atow icach II , u lica  K rakow ska 71 
syn P aw ła  i A nieli z dom u K ról, 2. nie­
zam ężna L eokadia Ślęzak, zam ieszkała 
w K atow icach II. szyb Bożego N arodze­
nia, córka F ranciszka i F lo ren ty n y  z do 
m u Im ach chcią zawrzeć związek m ałżeń­
ski. Obwieszczenie zapowiedzi nastąp ić  
winno w K atow icach i w ,.Fxpresie Za­
g łęb ia”. E w entualne przeszkody co do 
zaw arcia tego m ałżeństw a należy natych 
m iast podać do wiadom ości niżej podpi­
sanem u urzędnikow i stanu  cyw ilnego. — 
Katowice, dn ia  10 lu tego 1938 r. U rzęd­
n ik  stanu  cywilnego w zastępstw ie (pod­
rób nieczytelny)._______________
ZAW ODOW I ogrodnicy! Do w ynajęcia 
zaraz duży ogród z m ieszkaniem  w Be­
skidach. Zby w arzyw  zapewniony. Zgło­
szenia telefon 71.948 codziennie.

O d  15 b. m.

wielka niespodzianka
dla naszych O dbiorców pr^du.

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 

w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.
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K I N O  „ Z A G Ł Ę B I E 1
Simone Simon b o h a t e r k a  „ M a t u r y ”
Jom es S tew art w sp an ia ły  amant H o llyw ood u  

w  filmie o najpiękniejszej miłości

S I Ó D M E  N I E B O
R eżyser; Henry King.

W ielk a  wojna rozerwała na strzępy dw a serca, lecz nie mogła! 
zn iszczyć  wielkiej m iłości.

Początek o godz. 17.30. w niedziele o godz. 15.30. A
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K i n o  ^ P A T R I A
Potężny sensacyjny dram at z życia skazańców w słynnym  am erykań­

skim więzieniu San Quentin

Z b ie g  z  S a n  Quentin
(Ucieczka więźnia) 

W  roli głównej: PAT O'BRIEN
Treść równie silna jak  w fiłruie », J e  stem zbiegiem”. 
Film  trzym a przez cały czas w niebyw ałym  napięciu.

K I N O  „ e  O E N“
D Z IŚ ! W ielki triu m f najw iększej śpiewaczki srebrnego ekranu

J e a n e t t s  M ic  Donald

Motyl hiszpański
Film , którego akcja  rozgryw a się na tie, wojen hiszpańskich. 

Je j p a rtnerzy : ALLAN JO N ES i W A R R E N  W ILLIAM .
Foczątek I seansu o godz. 15.30.

Kino „RiALTO", Warszawska 18
Pierwszy nowoczesny film v< kolorach naturalnych. Film który wywo­

łał niebywały zachwyt. Ostatni wyraz techniki p. t.

Blaski i nedze sławy
(NARODZINY G W IA Z D Y )

PoiyMający dram at miłosny K reacje  aktorskie, które wywołują igólny 
zachwyt.

W  roi. gł. F R E D R IC  MAP F i l  i J A N E T  GAYNOR.

/A PO M  IE D z. P odaje  się do ogólnej wia 
domosej, że 1. robotnik kopalniany R y­
szard  opałek, z Siemianowic. Słowackie­
go 3, syn małżonków P aw ła  Spałka i M a­
r ii  z domu Zelka, zam ieszkałych w Cze­
ladzi. 2. niezam ężna T eofila  B adura, słu ­
żąca z Siemianowic, Kościelna 5, córka 
m ałżonków K asp ra  B adury  i A nny z 
dom u Kraw czyk zam ieszkałych w Kiiz- 
niczce chcą zawrzeć związek m ałżeński. 
Obwieszczenie nastąpić winno w Siem ia 
now icaeh i w gazecie ..Expres Zagłębia". 
O jak iejko lw iek  przeszkodzie należy do­
nieść podpisanem u urzędnikow i stanu  cy 
wilnęgo w przeciągu 2 tygodni. Siem ia­
nowice Śląskie, dnia 8 lutego 1938 r. U- 
rzędnik S tanu  Cywilnego w zastępstw ie: 
Kokoszka.

ZGUBIONE DOKUMENTY

KOW ALCZYK JÓ ZEF zgubił książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej, dowód osobisty 
i książkę wojskową, wydane w Sosnow­
cu. Łaskaw y znalazca zwróci podług a- 
diesu.______
K.0RLALCZYK JÓ ZEF zgubił księżnę 
Ubezpieczalni w ydaną przez U be/p iec/al 
n ię Sosnowiec i dowód osobisty, książeiz 
bę wojskową, w yciąg z ksiąg  ludności.-- 
Ł askaw y znalazca zechce zwrócić za wy- 
nagrodzeniem . ____
ST E FA N IA  W ALASZEK uniew ażnia zga 
hioną książeczkę Ubezpieczalni Społecznej 
w ydaną p r/e z  Ubezpieczalnię w Sosnowcu
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